
C ena  num eru  pojedynczego  10  groszy D zisie jszy num er zaw iera 6 stron gazety , i strony „N aszego P rzy jacie la**  i arkusz pow ieściow y. R azem  10  stron .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

__ _ j _ 4— 5 "W eksped . m iesięczn ie 79 gr. z odnosze-
| rZBUpiald* niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 
zło ten ia pracy , przerw ania kom unikacji, abonen t niem a praw a  
źadać pozaterm inow ych dtS rtarozeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona­
m entu . Z a dział ogłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edak tor 
przy jm uje od 10-12 . N adesłanych a  nie zam ów ionych  rękop isów  R e­
dakcja nie zw raca  i nie honoru je . R edakcja  1 adm in istracja  ul. Mickie­
wicza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K . O . P oznań 204 ,252 . 

Śumiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

flnlne-łonia- Z * oglosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
UgiOSZenia« lam jio  gr„ za rek lam y na str. 4-lam . w 
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszan iu . .G łos ■W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy razy tygodn . 1 to : w poniedziałek , środę i piątek . P rzy s^do- 
w em  ściągan iu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 
w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Z a term inow y druk , przep isane  
m iejsce ogłoszen ia adm in istracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sob ie  praw o nleprzy jęcia ogłoszeń bez podan ia  pow odów
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Subwencja i kareta
O chwastach na niwie 

społecznej
M inęły czasy, w  których za „ak- 

tyw nego“ , za „działacza" uchodził 

obyw atel, w yczerpu jący sw ą ener-  

gję w sporach politycznych , w utar­

czkach i polem ikach , ten przew ażn ie  

m ałom iasteczkow y, gdzien iegdzie w  

kaw iarn iach , a czasem też i za ław ą  

szynkow ni w iejsk iej gębu jący —  typ  

w ieczn ie zaperzonego, a w ielce m a ­

łostkow ego „po lityka 46 stracił w raz ze  

zm ierzchem „parlam entaryzm u w  

perm anencji“ pole do popisu , zn ika  

coraz bardziej z pow ierzchn i nasze­

go życia publicznego .

Jednak ak tyw ność spo łeczna szu ­

ka sob ie natu ralnego ujścia . I słusz­

nie zupełn ie . P raca spo łeczna jest na ­

tu ralną funkcją obyw atela, jest go- 

dziw em uzupełn ien iem pracy zaw o ­

dow ej.
W ielk ie też pole do w yładow ania  

energ ji spo łecznej utw orzy ło się w  

dziedzin ie sam orządow ej, zw łaszcza  

od chw ili, gdy fiz jognom ja naszego  

sam orządu sta je się zupełn ie inna: 

traci w yraz am bicy j politycznych i 

sporów m iędzyparty jnych , a zysku je  

oblicze gospodarcze i spo łeczne. Jed ­

nak jest to droga bardzo trudna; po ­

ciąga za sobą ściśle określone obo ­

w iązk i i zupełn ie w yraźną odpow ie­

dzialność osob istą .

D latego też o w iele chętn iej i ła t­

w iej kieru je się am bicja jednostk i, 

pragnącej w spółpracow ać na niw ie  

spo łecznej, w stronę pracy chary ta­

tyw nej, filan trop ijnej, w sferze i na  

płaszczyźn ie przeróżnych zrzeszeń i 

insty tucy j, tow arzystw i zw iązków .

Jest to bezsprzeczn ie  bardzo chw a­

lebne i poparcie godne poczynan ie . 

U zupełn ić sw ą pracę zaw odow ą nad  

budow ą pracy spo łecznej — to cel 

zapraw dę w zniosły i poży teczny .

C hodzi ty lko o to , jak do tego ce­

lu dochodzić , w jak im zasięgu sw ą  

w spółpracę um ieścić...

U w zględn ia to w bardzo w yraź­

nych zarysach uchw alona przed 2  

la ty ustaw a o stow arzyszen iach .  

R ozróżn ia ona bow iem  t. z  w . stow a ­

rzyszen ia w yższej uży teczności, w ięc  

tak ie, które sw ą celow ością obejm ują  

bardzo szeroką płaszczyznę działan ia  

i dają w szelk ie ręko jm ie służby dla  

ogó łu . W eźm y dla przyk ładu : L iga  

O brony P ow ietrznej P aństw a lub  

C zerw ony K rzyż. U dział każdego o- 

byw atela w  tak ich insty tucjach , naj­

bardziej in tensyw na na ich rzecz  

w spółpraca —  oto teren , na którym  

najp iękn iej i najidealn ie j w yładow ać  

się m oże potrzeba i tęskno ta za dzia ­

ła lnością spo łeczną obyw atela .

A le jeżeli z te j w arstw y „w yższej 

uży teczności 66 zejdziem y niżej, spó j- 

rżym y na to , co rozgryw a się niejed ­

nokro tn ie pod pozorem  akcji chary ta ­

tyw nej czy spo łecznej —  w idzim y po ­

za bezsprzeczn ie poży tecznem i prze­

jaw am i rów nież i tak ie, które budzą  

uzasadn iony kry tycyzm , a nieraz i 

bardzo pow ażne zastrzeżen ia ...

Pakt bałtycki uniemożliwił
porozumieniea Polski

W arszaw a. O negdaj odbyły się  

narady w ybitnych działaczy konser­

w atyw nych pod przew odnictw em  ks. 

Janusza R adziw iłła , pośw ięcone za ­

gadn ien iom polityk i zagran icznej.  

R eferen t ks. R adziw iłł ośw iadczy ł, że  

zasadn icze cele obecnej polityk i, dą ­

żącej do w ielkom ocarstw ow ości i sa ­

m odzielności m uszą znaleźć uznan ie

Japon ja obaw ia się S ow ietów
L ondyn . „T im es 6 ' donosi z T okio : 

Japońsk ie m inisterstw o w ojny roz ­

dało tysiące ulo tek , których treść , 

zdan iem  pism a „N itsh i-N itsh i ’ w yra ­

ża osob iste zapatryw ania m inistra  

H ayashr. U lotka żąda reorgan izacji  

gospodarczej kraju oraz stw orzen ia  

arm ji, któraby odpow iadała obecnej 

sy tuacji na D alek im  W schodzie . Z a  

czasów cara —  podaje ulo tka —  

R osja się rozpadała, a obecn ie Japon ­

ja m a nietylko M andżukuo —  to zna ­

I .W , 11P ■ I f i"1*^
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Wspólnik Hauptmana
opowiedział jak porwano dziecko Lindbergha

N ow y Y ork . ] 

dom ość niepo tw ierdzoną jeszcze o-  

fic ja ln ie o i 

H auptm ana, 

indagacji przyznał się , iż

P rasa podaje w ia- w  porw aniu syna L indbergha. 

rdzoną jeszcze o-( A resztow any przez dług i czas
X yian iu w s^S ika próbow ał ^m aityeh w ykrętów ale bm . odbędzie się uroczystość otw ar-  

który po 36-godzinnej załam ał się w obec fak tów , stw ierdzo- cia now ej lin ji kolejow ej P orzecze- 

yznał się , iż brał udział Inych przez polic ję , którym  nie m ógł D rusk ien ik i.

O to w ięc np . w idzim y bardzo am ­

bitnego i konieczn ie w yróżn ić się  

pragnącego —  w  skry tości ducha o ... 

w stążeczce orderow ej m arzącego —  

osobn ika. T kw i przew ażn ie w ja-  

kiem ś m iasteczku , zdała od głów ne­

go szlaku , pędzi tam  bogobojny ży ­

w ot, ale rozp iera go „żądza czynu 66 . 

D ługo się zastanaw ia, jak i „kon ­

cep t" 6 by w ysunąć. W reszcie m a go! 

P om nik dla M arszałka! L ub fundacja  

dla w dów  i siero t! L ub też inna jakaś  

im preza... Z w łasnej kieszen i w ysu ­

pła ... 5 zło tych i zw ołu je „kom itet 

krew nych , przy jació ł, znajom ych ... 

Z biera się ich kilku , a przed zasię- 

dzen iem do brydża „uchw alają 66 za ­

łożyć „stow arzyszen ie 66... I od te j 

chw ili zaczyna się trag ifarsa: „kom i­

te t66 zebrał 100 zło tych , „stow arzysze­

nie 66 w iedzie żyw ot raczej platon icz- 

ny , ale na „cel 66 trzeba... kilku tysię­

cy . S kąd je w ziąć? O czyw iście z sub- 

w encyj. W ięc idzie „depu tacja 66 do ... 

M agistratu . T u natu raln ie w ^ kasie  

pustka. T rzeba w ięc zapukać do u-  

rzędu starościńsk iego , potem  do w o ­

jew ództw a; w reszcie poczyna się ko ­

ła tać w ... W arszaw ie: subw encji dla  

„pom nikow ego dzieła 66 w P iku tkow ie

i Litwy
w szystk ich . S ą jednak pew ne za ­

strzeżen ia co do tak tyk i, której uży ­

to  dla  osiągn ięcia tego  celu . N astępn ie, 

referen t om ów ił kw estję porozum ie ­

nia polsko-litew sk iego , które zostało  

udarem nione przez pow stan ie pak tu  

bałtyck iego . P akt ten został praw ­

dopodobn ie zaw arty pod presją  

F rancji.

czy trzy razy w iększy od Japan ji o- 

bszar do obrony , lecz znajdu je się  

w obec S ow ietów , które od ukończe ­

nia pięcio letn iego planu sta ły się po ­

tęgą m ilitarną.

Japon ja m usi z tego pow odu  

zw iększyć szczegó ln ie sw e siły  w  po ­

w ietrzu . Japon ję m oże zaatakow ać  

około 6000 sam olo tów rów nocześn ie , 

a Japon ja przeciw staw ić m oże tak ie­

m u atakow i zaledw ie 1000 apara ­

tów .

czy P siej W ólce! K ończy się to prze­

w ażnie —  fiask iem . N ie starczy fun ­

duszy , zebrana jakaś ułam kow a sum a  

m arnieje z ty tu łu rozjazdów i kosz­

tów adm in istracy jnych . A ile energ ji 

poszło na m arne, ile w ysiłku zostało  

sk ierow ane w  niew łaściw ym  zupełn ie  

kierunku!
O stateczn ie w iele złego nie sta ło  

się. B o działa ła tu ty lko naiw ność  

czy lekkom yślność. G orzej natom iast,  

gdy rezu lta tem  tak ich „akcy j spo ­

łecznych 66 jest szkodnictw o.

W ięc w tedy np ., kiedy zadan iem  

jakiegoś przygodnego zespo łu , m ie ­

niącego się „tow arzystw em dla po ­

pieran ia ..." 6 (w łasnych kieszen i) jest 

„w ydaw nictw o 66 , kiedy  pod  tym  płasz­

czyk iem pow stają bezw artościow e 

„album y 66 czy grafom ańsk ie „jedno ­

dniów ki66, a kiedy w  rezu ltacie m a ­

m y... karo tow anie bliźn ich .

J A lbo bardzo często , nieste ty urzą ­

dzane pod pokryw ką przeróżnych fi­

lantrop ijnych „tow arzystw 66 najfan ­

tastyczn iejszych „im prez 66 , zabaw , 

festynów , albo porostu ulicznych  

„zb ió rek 66 . Jako m agnes przyciągają ­

cy służy jak ieś bardzo górne hasło , 

ale rezu lta t przedstaw ia się cyfrow o  

zaprzeczyć. T w ierdzi on , iż trzym ał 

drab inę, po której H auptm an dostał 

się do m ieszkan ia L indberghów .

K iedy H auptm an opuścił się z  

dzieck iem na ziem ię postanow iono  

uw oln ić się od porw anego dziecka, a  

zw łok i jego pogrzebać  w  lesie w  po ­

bliżu M ountrose.

W spóln ik H auptm ana za udział 

sw ój w zbrodn i otrzym ał część pie ­

niędzy które w ręczono H auptm ano- 

w i.

W E Y G A N D  U S T Ę PU JE

P aryż. „P etit P arisien 66 pisze, iż  

w  styczn iu 1935 roku generał W ey- 

gand będzie liczył 68 la t, a w ięc o- 

siągn ie gran ice w ieku i nom inacja  

now ego generalissim ussa będzie m u-  

siała być zdecydow ana na kilka dni 

przed pleb iscy tem  w  Z agłęb iu S aary .

E P ID E M JA  JA G L IC Y

K ury tyba. W  północnej P aran ie , 

w szczegó lności na terenach ang iel­

sk ich kom p. kolon izacy jnej L avatta  

„T erras N orte do P arana 66, szerzy  się  

w  zastraszający sposób jag lica (tra ­

chom a), zaw leczona z północy B ra- 

zy lji. Z górą 40 proc, ludności — * 

szczegó ln ie na kolon jach , dotkn ię ­

tych jest ep idem ją. D la w alk i z  

szerzącą się jag licą urząd zdrow ia w  

K ury tyb ie w ysłał na tereny objęte  

ep idem ją drużyny san itarne.

N O W A  L IN JA  K O L E JO W A .

W arszaw a. W  sobo tę, w  dniu 6  

tak : 95 proc, poch łan iają koszty or­

gan izacy jno - hand low e, zas... 5 proc*  

idzie na „w zniosły cel“ . O czyw iście , 

dysproporcja prow adzi do tego , że  

nik t w łaściw ie z „zysku 66 nic nie m a: 

siero ty czy biedne w dow y, czy och ­

ronk i, czy gruźlicy obejść się m uszą  

ze sm akiem  —  afera z czasem  idzie w  

niepam ięć... C o jednak nie przeszka­

dza, że już w najb liższym sezon ie 

pow staje now a „im preza 66 : festyn , 

zabaw a, zb ió rka...

O to plag i, na które słuszn ie narze ­

ka spo łeczeństw o . Jesteśm y za biedn i, 

byśm y sob ie m ogli pozw olić na tak ie  

„akcje spo łeczne 66, byśm y to lerow ać  

chcieli tak ie żerow anie czy to naiw ­

ności i lekkom yślności, czy naw et 

zlej w oli.
Jakaś przecież odpow iedzialność  

obciążać m usi osoby , którym  jest po ­

w ierzona akcja filan trop ijna —  i ja ­

kiś ham ulec w inien uniem ożliw iać to  

podszyw anie się pod robo tę spo łecz­

ną, złą i szkod liw ą, . a przesłan iającą  

w idok na isto tn ie godne poparcie  

cele .
T ępien ie tych chw astów na niw ie  

spo łecznej jest w dzięcznem zadan iem  

ludzi energ ji i dobrej w oli.
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Minister Poniatowski o oddłużeniu rolnictwa
Poram - szy bliżej w ytw orzoną sytuację, w i- 

i. M inistrem dział w całości akcji przez rząd  
uw s^jau, n-w .y „zględu przedsiębranej w yraz konietcznosci 
de całego społeczeństw a ' gospodarczej, a nie jakiejś dow olno­

ści koncepcyj gospodarczych. D la­
tego proszę o skorzystanie z m ate-  
rjalu inform acyjnego, jaki w M ini­
sterstw ie R olnictw a został nagrom a ­
dzony i który m oże zilustrow ać opła ­
kany stan obciążenia ro lnictw a. _

Z arów no różnorodność w arunków  uj^ ’ .
gospodarczych, pow stałych  w  okresie W yrażam jednak nadzieję, iz , w  
kilkunastu lat istn ienia państw a, jak całości opracow anego zagadnienia, 
zm ienność form  i m etod udzielania przygotow ane przez rząd posunięcia  
kredytów , niezw ykle kom plikują ca- pozw olą w iększości zadłużonych ro l- 
łość zjaw iska. W tych okoliczno- ników przejść od stanu zadłużenia  
ściach staje się m ało praw dopodo- przekraczającego siły gospodarstw a

W w arszaw skim „K ur  jerze  

v nym “ ukazał się w yw iad z p.
R olnictw a Poniatow skim , który ze w zj 

na zainteresow anie
spraw ą oddłużenia ro lnictw a, podajem y w  

całości poniżej :

W obec zw rócenia się „K urjera Po  
rannego" do m nie, korzystam  ze spo ­
sobności, aby naturalnie zaintereso ­
w anie społeczeństw a dla kw estji od ­
dłużenia w si, jakie obudziła deklara ­
cja pana prem jera z dnia 1 sierpnia, 
o zam ierzonych w tym kierunku  
pracach rządu, nadal podtrzym ać i 
skierow ać ku uznaniu potrzeby m o ­
żliw ie dokładnego poznania zagadnie  
ni'a oddłużenia.

Jest rzeczą niew ątpliw ą bardzo  
isto tną, aby m yślący ogół, poznaw -

Nie 3 a 2 miejsca zdobyte przez Polaków
Dokładne obliczenie Wojskowe­

kredytów , niezw ykle kom plikują ca-

I__ „
ściach staje się
bnem , aby sztyw ne norm y praw ne  
m ogły w  zadaw alający sposób ure-

ca“ 1.177.8 km., 4) „Polonja44 1.15854 

km.go Instytutu Geograficznego, poczy- km.
nione na podstawie wszystkich ksią- Widzimy więc, ze „Polonja 
żek pokładowych dały w ostatecz- wbrew pierwotnym
nym wyniku listę następującą: niom i rachubom znalazła się na m j
71) „Kościuszko" 1,33,8 km. 2) scu czwartem, ustępując trzeciego

Warszawa" 1,304,76 km., 3) „Belgi-

A resztow anie spraw ców katastrofy  
pod Krakowem — Dziś ogłoszona będzie lista ofiar

Kraków. W wyniku dochodzeń 
władz sądowych w obecności szefa 
prokuratury krakowskiej dr. Spólni- 
ka zostali aresztowani: Gabriel Nieć, 
dyżurny ruchu stacji Krzeszowice i 
blokowy Antoni Drabik, którzy, po­
noszą winę katastrofy kolejowej w 
Krzeszowicach. Aresztowanych prze­
wieziono do więzienia śledczego w

Wites, Kiernik, Prager i Meberman 
mają być ułaskawieni

Warszawa. W kołach politycz­
nych szeroko kom entow ana jest 
spraw a stanow iska obozu prorządo-  
w ego w obec aktu ułaskaw ienia w  
stosunku do b. w ięźniów brzeskich. 
C harakterystyczne jest, że konser­
w atyści dom agają się rozciągnięcia  
am nestji na w szystkich b. w ięźniów  
brzeskich, t. j. i na przebyw ających 
zagranicą, natom iast grupy lew icow e  
zbliżone do redaktora Stipczyńskiego  
uw ażają, że spraw a brzeska przez  
ogłoszenie am nestji znalazła sw ój

K om isarz policji - zdrajca
DOSTARCZAŁ HITLEROWCOM AUSTRIACKIE TAJEMNICE PAN- 

STWOWE

Wiedeń. W  W iedniu aresztow any  
został kom lisarz policji dr. Sonnleit- 
ner, przydzielony  do  urzędu  kancler­
skiego. A resztow any pozostaje pod  
zarzutem zdradzania tajem nic urzę­
dow ych narodow ym socjalistom , 
Sonnleitner m iał w ysyłać w iadom o ­
ści do N iem iec, posługując się przy- 
tem  tajnym  szyfrem . D zięki Sonnleit-  
nerow i w ładze niem ieckie, jak rów ­

SU RO W E U K A R A N IE O B R A Z O ­

B U R C Y .

Ernakulam (Indje). H indus w yż­
szej kasty , w darłszy się nocą do ka­
pliczki w  Palai, połam ał krzyż i sta­
tuę M atki B oskiej. N iecny ten czyn  
w szędzie i u w szystkich w yw ołał ży ­
w e poruszenie: szkoły , sklepy, bu ­
dynki publiczne były nazajutrz zam ­
knięte na znak żałoby. O dbyw ały się  
zebrania protestacyjne z licznym  u- 
działem  pogan. B iskupi z C hangana- 
eherry i z K ottayam  przybyli do Pa ­
lai dla uspokojenia ludności. W ładze 
w T r  a  vancore, zdając sobie spraw ę z  

guloiw ać całość zagadnienia. D ążenie  
do m ożliw ego uniknięcia błędów  po ­
w odow ać m usil ostrożność i oględność  
postępow ania  rządu  i naturalnie m usi 
zw alniać tem po, pracy. D ążenie do  
uniknięcia błędnych rozstrzygnięć  
zm usza do pozostaw ienia szerokiego  
pola działań urzędom rozjem czym  
w e w szystkich zagadnieniiach, które  
w generalnej norm ie nie dadzą się

W yrażam jednak nadzieję, iż , w  

pozw olą w iększości zadłużonych ro i- 

do takiej norm y obciążeń, która go ­
spodarczo m oże być udźw ignięta.

dyw . R ydza-Śm igłego na stanow isko  
w ojew ody poznańskiego.

scu czwartem, ustępując trzeciego 
„Belgice44.

Krakowie.
Ostateczna liczba nazwisk ofiar 

katastrofy kolejowej pod Krzeszo­
wicami nie jest jeszcze ustalona, po­
nieważ część rannych rozmieszczona 
została nietylko w szpitalach, ale i w 
domach prywatnych, co utrudnia 
dochodzenie.

— o—

finał. Jak się dow iadujem y, na jed- 
nem  z plenarnych posiedzeń połą ­
czonych klubów  Sejm u i Senatu gro ­
no posłów i senatorów B B . m a pro ­
sić o  w szczęcie starań  w  M inisterstw ie  
Spraw iedliw ości, aby została ogło ­
szona dodatkow a am nestja na W itosa  
K iernika, Pragiera i L ieberm ana, któ ­
rzy  są na em igracji. Praw dopodobnie 
in terw encja ta odniesie skutek. A - 
m nestja w  stosunku do nich spodzie­
w ana jest na 11 listopada, t. j. w  dniu  
św ięta niepodległości.

POGODA W PAŹDZIERNIKU
„K urjer W arszaw ski” podaje  prze ­

pow iednie pogody  pew nego  ziem iani­
na, Józefa Szafflera, znanego  m etrolo- 
ga-am atora. W edług jego prognozy  
tegoroczny październik m a naogół 
przedstaw iać się pom yślniej,n iż ze­
szłoroczny  i bardziej m ógł być  nazw a ­
ny um iarkow anie pogodnym m iesią­
cem  jesiennym .

Pierw sze dnie będą ładne, w esołe, 
przyjem ne. O d 3-go do 5-go w zrost 
zachm urzenia ze skłonnością do  desz­
czów . W  połow ie drugiego tygodnia  
polepszenie się stanu  pogody , poczem  
pow ietrze zm ienne, ale spokojne. 
Pom iędzy 21-ym , a 23-im paździer­
nika pow ietrze bardzo burzliw e i zi­
m ne, szczególniej nocą. N astępnie  
kilka pięknych dni jesiennych. Pod  
koniec m iesiąca zm ienne zim no, 29-go  
i 3 I-go skłoność do deszczów .

nież i prasa niem iecka m ogły ogła­
szać bardzo w cześnie inform acje o  
w ypadkach w  A ustrji. Z a te usługi 
Sonnleitner otrzym yw ał znaczne ho- 
norarja, które lokow ał później w  
różnych bankach w iedeńskich. O - 
prócz Sonnleitnera aresztow ano jego  
żonę, siostrę i pew nego urzędnika  
kancelaryjnego w iedeńskiej dyrek ­
cji policji.

karygodności postępku H indusa, po 
złożeniu z urzędu m agistratu w  Palai, 
zbyt pobłażliw ie traktującego św ię­
tokradcę, skazały obrazoburcę na 2- 
letn ie w ięzienie. 15 sierpnia rb . u- 
m ieszczono w kapliczce now y krzyż  
i obraz, co było pow odem  olbrzym iej 
m anifestacji katolickiej. W zięło w  
niej udział 4 biskupów , około 200 ka ­
płanów i ponad 20.000 w iernych.

GEN. RYDZ - ŚMIGŁY 
WOJEWODĄ POZNAŃSKIM? 
W arszaw a. Jak się dow iadujem y  

w najbliższych dniach spodziew ana  
jest nom inacja inspektora arm ji gen.

Radjepregram
N IE D Z IEL A , dnia 7. bm .

9,00 A udycja poranna. 10,30 T ransm isja  

N abożeństw a z K ościoła św . K rzyża w W ar­

szaw ie. 12,15 Poranek m uzyczny. 13,00 „W a­
kacje nad C zarnem m orzem ". 13,15 D alszy  
ciąg poranku. 1400 M uzyka lekka. 17,00 Po ­

gadanka ro lnicza. 15,15 Pieśni w w ykonaniu  
M aurycego Janow skiego. 15,25 ( Przegląd  

rynków  zbytu . 15,35 D alszy ciąg pieśni M a­
urycego Janow skiego. 15,45 Porady w ete­

rynaryjne. 16,00 D ysputa —  fragm ent z po ­
w ieści T . N ow ackiego. 16,20 R ecital skrzyp ­
cow y. 16,45 Jurek na turnieju lo tn iczym . 
17,00 M uzyka do tańca. 17,50 K siążka i w ie­

dza. 18,00 T eatr w yobraźni nada słuchow i­

sko. 18,45 „Ż ołnierz - O byw atel — Juljan  
Stachiew icz". 19,00 K oncert w spółczesnej 

m uzyki w ęgierskiej. 19,50 Feljeton aktual­

ny. 20,00 K oncert popularny. 20,45 D ziennik  
w ieczorny. 20,55 Jak pracujem y w Polsce. 

21,00 N a w esołej lw ow skiej fali. 21,45 W ia­
dom ości sportow e ze w szystkich rozgłośni 
P. R . 22,00 Skrzynka pocztow a techniczna. 
22,15 K oncert reklam ow y. 22,30 T ranskryp ­

cja utw orów J. S. B acha. 23,05 M uzyka ta ­
neczna z restauracji „G astronom ja".

PP. A PR IK O ZE N K R A N Z I U N T E N BA U M  
PR Z ED M IK R O FO N E M

D zisiejsza 73-cia „W esoła L w ow ska Fala . 

będzie falą rew jow ą p. i. „M ów m y co chcem y  ‘ . 
A prikozenkranz i U atenbaum w ystąpią w ske­

czu m uzycznym . W . K orabiow ski przedstaw i 

nam kilku sparodiow anych przez siebie zna­

nych prelegentów radiow ych, zaś chór reveller- 

sów „W esoła piątka" w ykona szereg pieśni m . 

in . utw orów kom ponow anych specjalnie dla  

chóru przez prof. St. N iew iadom skiego. D o u- 
rozm aicenia program u przyczyni się dow cipna  

jak zw ykle conferencierka.

KASZUBI SĄ POLAKAMI.
Staraniem Instytutu B ałtyckiego w T o ­

runiu w yszła ostatnio praca zbiorow a pt. 
„K aszubi — ich kultura i język", na którą  

składają się rozpraw y prof. L orentza, prof. 
A , Fischera i prof. T . L ehra - Spław ińskie- 

go. R ozpraw y te oparte na najnow szych  
badaniach szeregu uczonych polskich, w y-

kazują niezm iernie bliskie pokrew ieństw o  

m iędzy kulturą kaszubską, a polską i pom ię­
dzy gw arą kaszubską, a polszczyzną. Prace  
te zbliżają najzupełniej tezę, w yzyskiw aną  

daw niej przez nieprzychylną nam propa­

gandę, jakoby istn ieć m iał odrębny język  
kaszubski i odrębne tego rzekom o odręb ­

nego narodu. Z pracy tej zda spraw ę przez  
m ikrofon w dniu 7 bm ., tj. w niedzielę o  

godz. 17,50 —  red . Stanisław Poraj, a w arto  
się bodajby w spraw ozdaniu red . Poraja  
zapoznać z ludem , którego niezatracone w  

czasach najcięższej w alki o byt cechy naro ­

dow e polskie spraw iły , żeśm y otrzym ali 
dostęp do m orza. C o roku tłum nie odw ie­
dzając w ybrzeże stykam y się z m iłym i ka- 

sżubam i, należy w ięc poznać ich kulturę  

i obyczaj, który jest nam tak bliski.

PO N IED Z IA ŁE K , dnia 8 bm ,
6,45 A udycja poranna. 12,10 M uzyka ta­

neczna. 13,00 D ziennik południow y. 13,05  

T ańce sym foniczne (p łyty). 15,35 Przegląd  

g iełdow y. 15,45 Szalapin* 1 — reportaż m uzy ­
czny. 16,45 L ekcja języka niem ieckiego. 

17,00 R ecital skrzypcow y. 17,25 Skrzynka  
pocztow a. 17,55 Piosenki w w ykonaniu T oli 
M ankiew iczów ny. 17,50 Pogadanka B runona  

W inaw era. 18,00 Skrzynka pocztow a ro lni­
cza. 18,15 M uzyka lekka z dancingu „A dria"  

18,45 Jak spędziłem m oje w akacje. 19,00  
A udycja strzelecka. 19,30 D zielni K ierow ni- 
Cy “ _ odczyt. 19,50 W iadom ości sportow e. 

20,50 M uzyka lekka. 20,45 D zienik w ieczor­

ny... 20,55 Jak pracujem y w Polsce. 21,00  
R ecital fortepianow y. 21,45 O dczyt pt. D zia­
łalność gospodarcza i działalność kultural­

na". 22,00 K oncert reklam ow y. 22,15 M uzyka  

taneczna z dancingu „A dria".

W T O R EK , dnia 9 bm .
6,45 A udycja poranna. 12,10 K oncert 

12,45 Szary w róbel. 13,00 D ziennik połud ­

niow y. 13,05 D alszy ciąg koncertu . 15,05  
Przegląd giełdow y. 15,45 M uzyka lekka. 
16,45 Skrzynka PK O . 17,00 R ecital fortepia­

now y. 17,25 Pogadanka społeczna. 17,35 Po  

jednej piosence. 17,50 Skrzynka pocztow a  
techniczna. 18,00 W iadom ości ro lnicze. 18,15  
K oncert popularny. 18,45 . Jesień w  poezji. 

19,00 D alszy ciąg koncertu popularnego.

19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Piosenki w  
w ykonaniu chóru Juranda (p łyty). 19,50  

W iadom ści sportow e. 20,00 Skrzynka m u ­
zyczna. 20,15 W ieczór literacki. 20,45 D zien ­

nik w ieczorny. 20,55 Jak pracujem y w Pol­
sce. 21,00 G ody w eselne — słuchow isko.
22,00 K oncert reklam ow y z dancingu „Para ­

dis". 22,45 O dczyt w języku obcym . 23,05  
D alszy ciąg m uzyki tanecznej z dancingu  

„Paradis".

KOMUNIKAT 
PREMIOWANIA KLACZY I ŹREBIC

C elem zachęty w łościańskich ho ­
dow ców do racjonalnego w ychow u  
konia szlachetnego  półkrw i urządza  
Pom orska Izba R olnicza prem jow a-  
nie klaczy i źrebic w  następujących  
m iejscow ościach :

w e w torek, dnia 16-go paździeni- 
ka br. o godz. 9.30 w  G ostycznie, po ­
w iat T uchola;

w e w torek dnia 16-go październi­
ka br. o godz. 14.00 w  B rusach, pow . 
C hojnice;

w e środę dnia 17-go października  
br. o godz. 9.30 w  B rodnicy (na tar­
gow isku).

O  nagrody  m ogą konkurow ać ty l­
ko klacze szlachetne pólknw  i ich po ­
tom stw o żeńskie, będące w  posiada­
niu w łościan.

Pierw szeństw o m ają klacze w ła­
snego chow u, zapisane w  pom orskiej 
księdze stadnej i pochodzące po  ogie­
rach poństw ow ych lub licencjonow a ­
nych. U biegający się o nagrodę w i­
nien przedłożyć odpow iednie rodo ­
w ody.

Przew idziane są nagrody pienięż­
ne za klacze 3 letn ie i starsze oraz za  
racjonalnie odchodow ane źrebice, a  
za grupy hodciw lane składające się  
conajm niej z 3 sztuk nagrody hono ­
row e w  postaci m edali bronzow ych i 
list pochw alnych.

W  połączeniu z prem jow aniem  
odbędzie się rów nież licencja klaczy  
do pom orskiej księgi stadnej..

Pomorska Izba Rolnicza.
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Koniecznem jest dobre obuwi 

Zelówki ze skóry gumowej 

BESSON-OKMA
sąnlado zniszczenia,dają elastyczny 

i pewny chód, nie ślizgają się, a nie 

kosztują drożej, aniżeli zelówki ze 
skóry.

S ' O RA :'G : MOW/j

BERSONOKMA

SkrótyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z E Ś W IA T A .

+ N ad D św in ą w g m in ie le m p o lsk ie j 

p ło n ą n a z n a c zn e j p rze s trze n i to r fo w isk a .

+  P o d A m ie n s (F ran c ja ) sp a d ł sa m o lo t 

b o m b o w y . P ilo t L em o in w y sk o c z y ł z e sp a d o­

c h ro n e m , k tó ry s ię n ie o tw o rz y ł i p ilo t p o n ió s ł 

śm ie rć .

+  W  p o b liż u B isk o p (K a li ło m ja ) ro z b ił s ię 

sa m o lo f w o jsk o w y , 4 o so b y p o n io s ły śm ie rć .

+  W  m ie śc ie F u n g —  C zu (C h in y ) w y k o ­

n a n o w y ro k śm ie rc i n a 1 5 k o m u n is tac h o sk a r­

ż o n y c h o z d ra d ę s tan u .

+ W  je d n e j z k o p a ln i z ło ta w  B a szk ir j i 

z n a lez io n o b ry łę z ło ta w a g i 8 k i lo g ram ó w ,

+ Z M a d ry tu d o n o sz ą , ż e L erro u x u fo r­

m o w a ł g a b in e t. O d p o w ie d z ią n a u tw o rz e n ie 

g a b in e tu p ro k la m o w a n y z o s ta ł s tra jk g e n e ra ln y 

w  H isz p a n ji.

+  G an d h i z a p o w ie d z ia ł w y c o fa n ie s ię z ż y ­

c ia p o lity cz n e g o .

Z KRAJU
+ M a rsz a łe k p o w ró c i ł z M o sz cz en ic y d o 

W a rsz a w y .

+ W  m ia s te cz k u H an c ew ic ze , p o w . łu n ie - 

c k i, p o ż a r z n isz c zy ł p ró cz d o m ó w m iesz k a l­

n y c h i g o sp o d a rsk ic h k o śc ió ł, p le b a n ję , d o m lu ­

d o w y , re m iz ę s tra ża ck ą o ra z d u ż o in w en ta rz a . 

W y so k o ść s tra t o b lic z o n o n a p ó łto ra m iljo n a 

z ło ty c h . ■ ! i - i j

+ N a k o n g re s ie U n ji M ię d zy p a rla m e n ta r­

n e j w  S tam b u le p o se ł D ęb sk i p o n o w n ie z o s ta ł 

p rz e w o d n ic z ą cy m s ta łe j k o m is ji p o lity cz n e j 

U n ji .

4 - W  P o zn a n iu a re sz to w a n o d y r . T o w . 

H a n d l. „ G le b a” G arc z y ń sk ieg o p o d z a rzu te m 

fa łsz o w a n ia b ila n só w .

6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA OBEL­
ŻYWE WYRAŻENIE SIĘ O ARMJI 

POLSKIEJ.

O stró w . Z n a n a je s t n a tu te j­
sz y m te re n ie sp ra w a F ra n c isz k a S ta­
w ic k ie g o , k tó ry w  ro k u 1 9 3 2 n a z e­
b ra n iu O W P . w  G o rzy c ac h W ie lk ich  
w y ra ż a ł s ię o b e lż y w ie o M a rsza łk u 
P iłsu d sk im i o f ice ra ch a rm ji p o lsk ie j.

S p ra w a ta p rz e sz ła p rz e z trz y in ­
s ta n c je w  re z u ltac ie , sk a z u ją c S ta­
w ick ieg o n a w ię z ie n ie , d e g rad a c ję i  
w y d a le n ie z k o rp u su o f ic e rsk ie g o .

G łó w n ą ro lę w  te j sp ra w ie o d e­
g ra ł k ie ro w n ik sz k o ły w  G o rz y c a ch 
W ie lk ic h k p t. re z . p . Z y g m u n t Ż u li-  
g o w sk i, k tó ry o b u rz o n y s ło w a m i S ta­
w ick ie g o n a ty c h m ia s t n a m ie jsc u re­
a g o w a ł p rz e ry w a ją c je g o p rz e m ó­
w ie n ie .

Z z e m sty z a z e z n a n ie is to tn e le cz 
n ie k o rz y stn e d la sp ra w y S taw ic k ie­
g o o sk a rż y ł te n p . Ż e lig o w sk ie g o o  
św ia d o m e k rz y w o p rz y s ięs tw o . - P ro­
k u ra to r p o z b a d a n iu sp ra w y , d o c h o­
d z e n ia p rz e c iw k o p . Ż u lig o w sk ie m u 
u m o rz y ł, n a to m ia s t p o s taw ił w  s tan 
o sk a rż en ia S ta w ic k ie g o z a fa łsz y w e 
o sk a rż en ie .

W  d n iu w c z o ra jsz y m o d b y ła s ię 
ro z p ra w a p rz e c iw S ta w ic k ie m u , k tó ­
re g o są d sk a z a ł n a 6 m ies ię cy w ię -1 
z ie n ia i p o n o sze n ie k o sz tó w są d o­
w y c h . 1

C h c ie jm y z ro z u m ie ćCBA

K i e d y  k r a j n a s  j ę c z a ł w  n i e w o l i , k i e d y  u -  

r o d z a j n ą  z i e m i ą  d e p ta ł b u t n y  P r u s a k , M o s k a l  

c z y  A u s tr j a k , m a r z y l i ś m y  o  w o ln o ś c i , o s w o -

b o d z ie . D la  p r z y s z ł e j w o l n e j P o ls k i z n o s i l i ś m y  

k a to r g i , w i ę z i e n i a , k r e w  r o z l e w a l i w p o w s t a ­

n i a c h ^ — u m ie l i ś m y  p o n o s i ć  n a j w i ę k s z e  o f i a r y  d l a  

T e j , k t ó r a  m ia ł a  z m a r ty c h w s t a ć .

1  w s ta ł a  o l ś n i o n a  b o h a t e r s tw e m  s w y c h  s y ­

n ó w , w a lc z ą c y c h  w  l e g j o n a c h . Z m a r t w y c h w s ta ł a  

d o  n o w e g o  ż y c i a , z d o l n a  w s p ią ć  s i ę  n a  n a j w y ż ­

s z e  s t o p n i e  ś w ia t o w e j p o t ę g i  —  P o ls k a , O jc z y z ­

n a  n a s z a .

A  m y ? U m ie l i ś m y d l a  N ie j u m ie r a ć , a  

n i e z a w s z e  p o t r a f i m y  d l a  N ie j ż y ć , j e s z c z e  n i e  

w  p e ł n i z r o z u m i e l i ś m y  h a s ł o W o d z a , g ł o s z ą c e  

p i e r w s z e ń s t w o p r a c y d l a  k r a ju w  ż y c i u  c o -  

d z i e n n e m . Z o s t a ł o  w  n a s  c o ś  z  p o d d a n y c h  z a ­

b o r c z y c h  P a ń s t w . P s y c h i k a  n a s z a  b a r d z o  m a ło  

s i ę z m ie n i ła , p o d  w ie l u  w z g l ę d a m i j e s t e ś m y  

n i e s t e t y  j e s z c z e  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  w r o g o  

u s p o s o b i e n i w z g l ę d e m  p a ń s t w a . A  p r z e c i e ż  t o  

n i e  p a ń s t w o  p r u s k ie , a u s t r j a c k ie , c z y  m o s k i e w ­

s k ie , l e c z  n a s z e , n a s z e  p o l s k ie . W  c z a s a c h  z a ­

b o r c z y c h  w s p i e r a l i ś m y o b c e i w r o g ie  n a m  i m -  

p e r j a p o d g r o ź b ą  k n u t a  i w ię z ie n i a . D z is i a j  

p r z y jm u j e m y  w s z y s t k i e  p o c z y n a n i a  s z l a c h e tn y c h  

j e d n o s t e k  z  o g r o m n ą  d o z ą  z a s t r z e ż e ń  i u s t o s u n ­

k o w u j e m y  s i ę  d o  n i c h  z  g ó r y  n e g a t y w n i e , u d a -

Z całej Polski
—  T O R U Ń . (Z a o b ra z ę R z ą d u ) . 

P rz e d są d e m g ro d z k im w T o ru n iu 
s tan ą ł to ru ń sk i h a n d la rz św iń W a­
c ław A ra c z e w sk i, o sk a rż o n y o o b ra z ę 
rz ą d u p o lsk ie g o . A k t  o sk a rż en ia z a rzu­
c a m u , ż e w  rz e ź n i m ie jsk ie j A ra c z e­
w sk i b e z p o w o d u z a c z ą ł w y m y śla ć 
p o d a d re se m u b ija c zy z w ie rz ą t z rz e­
sz o n y c h w  I S L L . , m ó w ią c m . in ., ż e 
ty c h b a n d y tó w w y c h o w u je so b ie 
rz ąd i td . O sk arż o n y d o w in y  s ię n ie 
p rz y z n a ł, tw ie rd z ą c , ż e d o n ie s ie n ie 
z ro b io n o n a n ie g o z z e m sty . Ś w iad k o­
w ie je d n a k p o tw ie rd z i li z a rz u ty p o d­
n ie s io n e w  a k c ie o sk a rż e n ia , w sk u­
te k c z e g o są d sk a z a ł A ra c ze w sk ie g o 
n a 2 m ie s ią c e b e z w g lę d n e g o a re sz tu .

—  W Y R Z Y S K . (B u te lk ą z a b i ł p rz e­
c iw n ik a ) . W  w io sc e D rz w ie w n o M a łe 
w  p o w . w y rz y sk im w  c z a s ie z a b a w y < 
d o sz ło d o u ta rc z k i s ło w n e j m ię d z y 
C z e s ła w e m M u e lle re m i W ł. P ło n k ą . 
P o a w an tu rz e M u e lle r o p u śc i ł sa lę z a­
b a w o w ą , w  g o d z in ę p o n im w y sz e d ł 
P ło n k a . N ie p rz e cz u w a ł, ż e w ró g

r e m n i a ją c u r z e c z y w is t n e n i e p o ż y t e c z n e j d l a  

P a ń s t w a  m y ś l i . S ą  j e d n a k  m i ę d z y  n a m i j e d n o ­

s t k i , w  k tó r y c h  s z e s n a ś c ie  l a t w o l n e g o  i s a m o ­

d z i e l n e g o  b y t u  w y k o r z e n i ł n a r o s ł y n i e w o l i i  

ś l a d e m  t y c h  n a l e ż y  n a m  p ó jś ć .

C a ł y  ś w i a t d r ż y o b e c n i e p o d w p ł y w e m  

s t  k i e p a ń s t w a  p r z e c h o d z ą  g ł ę b o k i k r y z y s M y  

p r z e ż y w a m y  g o  s t o s u n k o w o  j e s z c z e  n a j ł a g o d n i e j  

a  z a s ł u g a  t o  s t e r n i k ó w  n a s z e j  n a w y  p a ń s tw o w e j ,  

A l e  n i e  m o ż e m y  p o z w o l i ć , a b y  j e d y n i e  i c h  w y ­

s i ł e k d ź w i g a ł c a ł y c ię ż a r b y tu  p a ń s t w o w e g o .  

S t a ń m y  w s z y s c y  j a k  j e d e n  m ą ż , a  r e z u l t a t b ę ­

d z i e  o g r o m n y . O k a z j a  d o  p r a c y  d l a  d o b r a  P o l ­

s k i z d a r z a  s i ę  n a  k a ż d y m  k r o k u .

P r z e z b u d o w ę  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  d o  p o ­

t ę ż n e j P o ls k i '"  —  h a s ł o  t y g o d n i a , k t ó r y  p r z e ­

ż y w a m y  d a j e  d u ż o  s p o s o b n o ś c i d o  w y p e łn i e n ia  

o b o w i ą z k u  o b y w a te l s k i e g o . S p e łn i m y g o , g d y  

j a k i m k o l w i e k  s p o s o b e m  w e s p r z e m y T o w a r z y ­

s t w o  P o p i e r a n i a B u d o w y P u b l i c z n y c h S z k ó ł  

P o w s z e c h n y c h , g d y  p r z y c z y n im y  s i ę  d o  r o z w o ­

j u  t e j n a d z w y c z a j p o ż y t e c z n e j i n s t y t u c j i . O  j e j  

z a s ł u g a c h  n i e c h  ś w i a d c z y  c h o c ia ż b y  k i lk a  c y f r :

T o w . P o p i e r a n i a B u d o w y P u b l i c z n y c h  

S z k ó l P o w s z e c h n y c h , k tó r e  p o w s t a ło d o p i e r o  

w  d r u g i e j p o ł o w ie  u b , r o k u  z d o ł a ł o  d o t y c h c z a s  

z  o f i a r n o ś c i s p o ł e c z e ń s t w a  p o b u d o w a ć  1 4 8 5  i z b  

l e k c y j n y c h  n a  t e r e n ie  c a ł e j P o l s k i . W  n o w o w y -  

b u d o w a n y c h  s z k o ła c h  u c z y  s i ę p r a w i e 9 0 ,0 0 0  

d z i e c i . P o z a te m T o w a r z y s tw o w y d a ł o n a  

s p r z ę t y  p o d r ę c z n i k i i p o m o c e  s z k o l n e t a k  p o ­

t r z e b n e d l a n o r m a l n e j p r a c y w  s z k o le  6 1 .0 0 0  

z ł o t y c h .

D o r o b e k  z a i s t e  w s p a n i a ły , d u m ą  p e łn ą  n a ­

p a w a j ą c y m y ś l i s e r c e r o z u m n e g o  o b y w a t e l a ,  

k tó r e g o  c e g i e ł k i n a p e w n o  n i e  z b r a k n i e  w  g m a ­

c h a c h  n o w o b u d o w a n y c h  s z k ó l .

P r z y s z ło ś ć  P o ls k i n a  n a s  w o ł a , n i e  b ą d ź m i  

g ł u s i n a  J e j z e w !

c z e k a ł n a n ie g o n a d w o rz e . M u e lle r 
rz u c i ł s ięŁn a p rz e c iw n ik a z b u te lk ą w  
rę k u . K ilk a  s i ln y c h u d e rz eń i P io n k a 
ru n ą ł n a z iem ię m a rtw y . Z p o m o c ą 
n a d b ie g li n a p a d n ię te m u k o le d z y . N a 
w id o k tru p a rz u c i l i s ię n a m o rd e rc ę 
i  z m asa k ro w a li g o w  n ie s ły c h an y sp o­
só b . P o d o k o n a n iu k rw a w e g o sa m o są­
d u sp ra w c y z b ie g l i . C ię żk o p o ra n io­
n e g o M u e lle ra o d w ie z io n o d o sz p ita la .

—  W O L S Z T Y N . (Ś m ie rć w  je z io­
rz e ) . W  C h o b ie n ic a ch w y ło w io n o o - 
n e g d a j z w ło k i n ie j. M a n i, o b y w a te la 
n ie m ie ck ie g o , z a m . w B a b im o śc ie . 
W d ro ż o n e d o c h o d z e n ia u s ta l iły , ż e 
d e n a t w y sz e d ł n a p o c z ą tk u u b . ty g o­
d n ia z d o m u i d o te j c h w il i w sze lk i 
ś lad p o n im z a g in ą ł. Z n a lez ien ie 
z w ło k w y k ry ło ta je m n ic ę z a g in ię c ia . 
D o c h o d z e n ia u s ta l iły , ż e M a n ia c ie r­
p ia ł o d d łu ż sz e g o c z a su n a c h o ro b ę 
u m y s ło w ą i n ie je s t w y k lu c zo n e , ż e 
p o d w p ły w e m je j d z ia ła n ia w y sze d ł 
z d o m u i p o n ió s ł śm ie rć w sk u te k u to­
n ię c ia . D o ty ch c z as n ie u sta ło n o , c z y 
z a c h o d z i w y p a d e k sa m o b ó js tw a , c z y 
te ż z a b ó js tw a . P o lic ja w d ro ż y ła d o­
c h o d z e n ia c e le m u s ta len ia sz c ze g ó­
łó w  w y p a d k u i p o w o d ó w śm ie rc i.

—  P L E S Z E W . (P o k ą sa n a p rz e z 
w śc ie k łeg o p sa ) . W  ty c h d n ia c h p o­
k ą sa n a z o s ta ła p rz e z w śc ie k łe g o p sa , 
s io s tra m ie jsco w e g o p a s to ra S z o lc a . 
P o k ą sa n e j o p u c h ły n a ty ch m ias t 
p rz e d ra m ie n ia o ra z b o c z n a c z ę ść k la t­
k i p ie rs io w e j.

P o n ie w a ż m ie jsc o w a a p te k a n ie 
p o s ia d a ła ś ro d k a p rz e c iw k o w śc ie k l iź - 

jn ie , z a ż ą d an o g o te le g ra f icz n ie z in ­
s ty tu tu P a s te u ra z W a rsza w y .

P sa z a s trz e lo n o i o d d a n o le k a rz o w i 
p o w ia to w e m u d la p rz e p ro w a d z en ia 
b a d a ń .

-  C Z Ę S T O C H O W A . (B e s tja lsk ie 
m o rd e rs tw o ) . W  n o c y z p o n ied z ia łk u 
n a w to re k w  d o m u p rz y u l. P iłsu d­
sk ie g o d o k o n a n o p o d w ó jn eg o m o rd e r­
s tw a , k tó re g o o f ia rą p a d ła 3 8 - le tn ia 
M a r ja n n a L ib e rsk a , z a tru d n io n a w  
c h a ra k te rz e s łu ż ąc e j u w ła śc ic ie la z a­
k ła d u f ry z je rsk ie g o M itle ra o ra z 1 2 - 
le tn ia F ra n ia R o se n w e ld ó w n a , s io ­
s trz e n ic a M itle ra . P o d o k o n a n iu z a­
b ó js tw a , n ie z n a n y m o rd e rc a z ra b o­
w a ł k a se tk ę z p ie n ię d z m i.

- K O Ł O M Y JA . (M a tk a - p o­
tw ó r) . P o lic ja a re sz to w a ła m a tk ę H e­
le n ę P e try n iu k z R o z to k u , k tó ra m o­
rz y ła g ło d e m tro je sw o ic h d z ie c i, a b y 
o d z ie d z ic z y ć p o n ic h 2 0 m ó rg p o la . 
S y n a 2 0 - le tn ie g o trz y m a ła w  k o m ó r­
c e , d o p ó k i n ie o sz a la ł. C ó rk a 2 8 - le t- 
n ia w sk u te k m a ltre to w a n ia s tra c iła 
m o w ę , k a le k ą te ż s ta ła s ię 9 - le tn ia je j  
c ó rk a . A re sz to w a n a P e try n iu k o ś­
w ia d c z y ła , ż e d z ie c i są je j w ła sn o śc ią 
i m a p ra w o o b c h o d z ić s ię z n ie m i, 
ja k je j s ię p o d o b a .

Przez moje okulary

P la p e rb a b y ! —  ta k to n a z y w a ją 
ty c h c h ło p ó w c o p lo tk u ją . —  N a sze 
W ą b rz e ź n o to ja k ta k i ' b ę k a r t, n ie 
p o c h o d z i a n i o d o jc a , a n i o d m a tk i, 
je n o je s t so b ie ro d z a ju n ija k ie g o —  
a n a k tó re ta k ju ż P a n B ó g je n o rę­
k ą k iw n ą ł —  a ż s ię ro j i o d ta k ic h 
p la p e rb a b ó w . —  K ic h n ie sz n a d w o r­
c u , to w n e t ju ż w ie d z ą iw k io sk u 
„ z u m le tz te n G ro sc h en“  n a P o d z a m - 

k u , ż e c ię sz lag tra f i ł !

N ile b y ło o s ta tn i ra z w  „ G ło s ie“  
m o ic h o k u la ró w , b o m i s ię s tłu k ły tu  
w  ty c h c iem n o śc ia c h e g ip sk ic h , a ju ż  
o trą b io n o w sz ęd z ie , ż e p rz y k ib ic o ­
w a n iu p rz y sk a c ie d o s ta łem ta k p o

ry ju , ż e m i z ę b y w y la ty w a ły d z iu r - lu sz n ie f i lc o w y  je n o z e s ło m y , b o s ię n ie p o p ra w ią , w y w a lę k a w ę n a 
k a m i o d n o sa , a p ó ło w e o k u la ró w ta * —  T 1 - — - - - - — ’ - - - - - - j -i— '»--------•

z n a le ź li n a d a c h u , a re sz ta z u c iec h y 
z a śp iew a ła : C o ta k m o c n o s tu k n ę ło .

'm ó w i: —  „ Jak m i s ię z n isz c z y d o k u - ła w ę ! 
m e n tn ie , to w  k a ż d y m ra z ie n ic n ie 
s tra c o n e —  k ro w a g o z e ź re !

P o w ia d a ją , ż e n a R y n k u , ż e b y n ie 
b y ł ta k i g o ły , s ta n ie p o m n ik W o ln o­
śc i, k o c ie łb y b ę d ą p o w b ija n e i c o 
g łó w n ie jsze u lic e b ę d ą a s fa lte m w y ­
la n e . W y b u d u ją te a tr , b ib ljo te k ę , 
a ju ż te ra z i ry c h ło z w io sn ą u rz ą d z ą 
p lan ty n a d je z io ra m i. —  R a d u jc ie 
s ię i c ie szc ie m ili  W ą b rz e ź n ia n ie ! —  
Je n o p s ia k re jc , c z y to c z ase m te ż n ie 
p lo tk a? —  b o sk ą d tu w z iąść , ja k n ie­
m a a n i c o z je ść , a n i c o w k ra jać -

„ P lo tk u ją“ te ż , ż e B a n k L u d o w y 
z ro b i ł p la jtę ! Ja n ie w ie rz ę w  ż a­
d n e p lo tk i, a le c o d o te g o to b y m w n e t 
u w ie rz y ł, b o n a w e t w ró b le n a d a c h u 
o te rn św ie rg o c ą . —  O  te rn , p o te m !

S ą ro z m a ic i lu d z ie n a św ie c ie . —  
Je d n i c o p i  ją c z a rn ą k a w ę , to n ie m o­
g ą sp a ć —  a in n i c o śp ią , n ie m o g ą 
c z a rn e j k a w y p ić ! —  Je d n i p ie k a rz e 
u n a s m o g ą w y p ie k a ć b u łk i ja k s ię 
p a trz y —  in n i z n ó w to ta k ie m a łe , —  
n ie p rz y m ie rz a jąc ja k p ię ść n o w o n a­
ro d z o n e g o d z ie ck a —  a n i n a w et p rz e z 
o k u la ry n ie d o jrz y sz . —  D z iś je sz c z e 
b ę d ę p y sk trz y m a ł i ic h n ie iw y m ie - 
n ię p o n a z w isk u , a le p s iac h m ać ja k  

Ja je n o p o w ie m : n o s w  so s ! —  D o  
p lo tk o w a n ia są b a b y s tw o rz o n e . —  
D a w n ie j, m ó w io n o , ż e b a b y m ia ły  
d łu g ie w ło sy i k ró tk i ro z u m , a d z iś 
m a ją k ró tk ie w ło sy i d łu g i —  ję z y k . 
Ju ż E w a w  ra ju c h c ia ła P a n a B o g a 
o sz u k a ć i n a ro b i ła p ło tk ó w , ż e to je j  
A d a m ja b łk o p o d a ł, b o m u p o m o g ła 
n a d rz e w o s ię w sk rab a ć —  a le s ię 
w p a k o w a ła , b o z a k rz a c zk ie m s ta ł 
a n io ł z m ie c z e m o g n is te m i w sz y s tk o 
w id z ia ł.

P lo tk u ją w  k n a jp a c h , w m ie śc ie 
i n a k a ż d e m m ie jscu , ż e M a g is tra t b ę­
d z ie g a z o w n ię b u d o w a ł, —  a le n a ra­
z ić ,,g a z u‘ ’ d la o b y w a te l i d o s ta rc za ć 
b ę d z ie S z y m ek i S te fe k . —  E le k try k a 
b o d a j te ż n ie p o trz e b n a , ta k sa m o 
ja k i s ło ń ce n ie p o trz e b n e , b o w  d z ień 
i ta k je s t w id n o , —  je n o k s i lę ż y c te n 
sa te l i ta to „ h a u p t“ , b o o n w n o c y 
o św ie t la n a sze W ą b rz e ź n o i p ro w a­
d z i p ijak ó w d o d o m u . —  N iek tó rz y 
n a s i „ o jc o w ie 4 są ta k o sz c zę d n i, ż e 
n ie w y d a ją n a w et g ło su . —  T a k o - 
sz c zę d z a ją , ja k te n c h ło p z p o d R y ń­
sk a ,. c o to n a z im ę k u p i ł so b ie k a p e -

S ą te ż ro z m a ic i lu d z ie w  p ija ty c e . 
Je d n i s ię b a w ią i śm ie ją , d ru d z y to  
k ln ą i w y z y w a ją . A  p rz e c ie ż n a p i ­
ja k a to s ta re p rz y s ło w ie : C o p o 
trze ź w em u m y ś li, to p o p ija n e m u 
w y g a d a ! Ja k m u ż o f ia ro b i w y m ó w ­
k ę : Ja k c ię n ie w sty d , ż e w c zo ra j 
z n ó w w ró c i łeś d o d o m u p ija n y ! —  
ta k o n s ię w y m a w ia i m ó w i: Ja p ija­
n y ? A le  c ó ż z n o w u ! —  Ja k to ? P rz e­
c ież w c z o ra j sa m s ię p rz y z n a łe ś ! — • 
N o w in a . M a ło to  c z ło w ie k b re d z i p o  
p ija n em u ?

N ie k tó re ż o n y to ju ż d o p ra w d y 
są z a d o b re d la p ija k ó w . Je d n a to  
p ro s i ła m ę ża , ż e b y s ię d a ł fo to g ra fo­
w a ć . —  P o c o ? D la k o g o ? —  p y ta s ię . 
D la m n ie , m ó j k o c h an y . T a k rz a d k o 
b y w a sz w  d o m u , ż e b c ję s ię , ż e z a p o­
m n ę c a łk ie m , ja k w y g lą d a sz .

Z K s ią ż e k d o s ta łe m ład n ą k o re s­
p o n d e n c ję o ta m te jsz y c h h u rra p a- 
tr jo ta c h , c o to p o d o b n o o n i ra z e m z 
W ilso n e m P o lsc e P o m o rz e u ra to w a li , 
a le d z iś je n o d a ję d o w ia d o m o śc i, ż e 
n a p rz y sz ły ra z s ię ro z p ra w im y !

D o w id z e n ia !

Felek Kocynder.
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D o obyw ateli m iasta
D n ia 2 p aźdz iern ik a b . r . ro zp o­

czął s ię T y d z ień T o w arzy stw a P o p ie­
ran ia B u d o w y S zk ó ł P o w szech ny ch .

P ań stw o p o lsk ie p rze jąw szy szk o l­
n ic tw o p o w szech ne p o zab o rach zn a­
laz ło s ię w  c iężk ich w aru n k ach , g d y ż 
ze w zg lęd u n a szczu p łą l iczb ę g m a­
ch ó w szk o ln y ch , m n ie jw ięce j co 
trzec ie d z ieck o n ie m o g ło p o b ie rać 
n au k i. O d ro d zo na P o lsk a d u żo p o d 
ty m w zg lęd em zro b iła . A le stan 
szk o ln ic tw a m im o o lb rzy m ich w y ­
s iłk ó w P ań stw a w y m ag a jeszcze d u­
żo p racy i zab ieg ó w n ie o d jed n o stek 
a le o d ca łeg o sp o łeczeń stw a p o lsk ie -

Z. Kalkstein, Starosta Powiatowy, Ks. 

Prob. Jan Zakryś, Bulanda, Dyr, Gimnazjum, 

Cieszyński, Naczelnik Sądu, Chwiałkowski, Ku­

piec; Chwiećko, Adwokat; Jezierski, Kupiec; 

Jankowski, właściciel Apteki, Klimek Stefan 

właściciel Hotelu, Kurzyński Józef, Prezes Lut­

ni; Lewandowski Wincenty, Kupiec; Dr. Mani-

K o w alew o
K R A T E C Z K I.

Ż Ę Ł Y T R A W Ę .
K u n a F ran c iszk a i P aw lik o w sk a M arjann a o b ie 

z E lg iszew a p o sz ły żąć traw ę w k u ltu rze i tam z łapa ł 

je leśn iczy . Z a to sk azan a zo sta ła k ażd a n a 2 0 z ł 

g rzy w n y , w raz ie je j n iezap łacen ia n a 4 d n i ro bó t 

leśn y ch lu b 4 d n i aresztu . P o zatem zasąd zo n e zo­

sta ły o b ie n a zap łacen ie o p ła t sąd o w y ch w w y so k o śc i 

2 z ł k ażd a , o raz so lid a rn e p o n o szen ie k o sz tó w p o stę­

p o w an ia .

K R A D Z IE Ż O K R Ą G L A K Ó W .
U la to w sk i Jan z G o lu b ia w y b ra ł s ię d o lasu p ań­

stw o w eg o w raz z sy n am i Jan em i B ern ard em . W le - 

s ie p o d o b a ły im s ię o k rąg lak i, to też n ak ład li so b ie 

n a w ó zek p raw ie ca ły m etr, a o p rócz tego d o ło ży li 

so b ie jeszcze 0 ,2 5 m tr. sześć, d rew n a g a łązk o w eg o . 

M ieli jed n ak p ech a , b o g d y sta rszy sy n zaczą ł c iąć 

s iek ie rk ą o k rąg lak i, n ad jech a ł leśn iczy ; zasta jąc ca łą 

tró jk ę p rzy ro b o c ie . N a ro zp raw ie b ro n ili s ię tem , że 

leśn iczy ich n ie lu b i i d la teg o ich n a p isa ł. Z a czy n 

ten sk azan i zo sta li o jc iec i m ło d szy sy n B ern ard p o 

3 1 z ł g rzy w n y , k tó rą w raz ie n ieśc iąg a ln o śc i zam ien ia 

s ię n a 6 d n i ro bó t leśn y ch lu b 6 d n i aresz tu . S tarszy 

sy n Jan sk azan y zo sta ł n a 6 3 z ł g rzy w n y , a w raz ie 

n iezap łacen ia n a 1 2 d n i ro b ó t lu b 1 2 d n i aresz tu . P o­

za tem o skarżen i u iśc ić m u szą o p ła tę sądo w ą w w y ­

so k o śc i 3 ,1 5 z ł, a sta rszy sy n 6 ,5 0 z ł, o raz so lid a rn ie 

p o n ieść k o sz ta p o stęp o w an ia .

U SU N Ą Ł T U C Z N IK A .

W ieczo rek Jó ze f, rob o tn ik z N o w eg o d w o ru sp rze­

d a ł za ję teg o p rzez U rząd S k arb o w y tu czn ik a i za to 

sk azan y zo sta ł n a 5 .ty g o d n ie aresz tu zaw ieszen iem 

n a d w a la ta . P o zatem u iśc ić m u si o p ła ty sądo w e w  

w y so k o śc i 5 z ł, o raz p o n ieść k o sz ta p o stęp o w an ia .

SK R A D Ł SO SN Ę .
L ew an d o w sk i Jó ze f z E lg iszew a w zią ł so b ie b ez 

zezw o len ia leśn iczeg o so sn ę z lasu p aństw ow eg o . Z a 

to sk azany zo sta ł n a 1 1 ,5 0 z ł g rzy w n y , a w raz ie 

n iezap łacen ia n a 3 d n i ro bó t leśn y ch , lu b 3 d n i are­

sz tu . O d o p ła t sąd ow y ch i k o sz tó w p o stęp o w an ia za­

sta ł u w o ln io n y .

G olub
G R Z M O T Z U L E W N Y M  D E S Z C Z E M

p rzeszed ł w  śro d ę p o p o łu dn iu n ad o k o licą 

G o lu b ia . (1 )

Z A M O R D O W A Ł  C Ó R K Ę

D O B R Z Y Ń N . D R W . W ieczo rem w d n iu 

1 b m . zaszed ł tu w strząsa jący n erw y , w y ­

p ad ek . Jo sek C h a im , ży jący o d d łu ższeg o 

czasu w  n iezg o d z ie ż żo n ą , w  czasie je j n ie­

o b ecn o śc i, zam o rd o w a ł sw ą 1 1 -le tn ią có rk ę 

p rzez p o d c ięc ie n o żem g ard ła . S zczeg ó ły te j 

zb ro d n i w y k aże ś led z tw o .

KRONIKA
K alendarzyk
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Św. kźtolic- Słońce
wschód zachód

5 październik P . P lacy d a 5 ,2 7 6 ,4 8

6 s, B ru n o n a 5 ,2 9 6 ,5 0

7 N . M , B . R ó ż. 5 ,3 0 6 ,5 1

M A T K A  B O S K A R Ó Ż A Ń C O W A  
W  D Z IE Ł A C H  S Z T U K I.

W ży w o c ie św . D o m in ik a czy tam y , iż  

p ew n eg o razu o b jaw iła m u s ię N . M ar  ja 

P an n a, p o leca jąc ró żan iec jak o sk u teczn ą

W ąbrzeźaa i okolicy  
g o , o d P o lak ó w , k tó rzy są n im i n ie 
z im ien ia lecz czy n ó w . Z w racam y s ię 
w ięc d o w szy stk ich O b y w ate li, ab y 
w  czasie trw an ia T y g o d n ia T o w . 
P o p ie ran ia B u d o w y P u b l. S zk ó l 
P o w szech n y ch p rzy czy n ili s ię d o za­
s ilen ia fu n d u szó w teg o n ad w y raz 
p o ży teczn eg o to w arzy stw a, p o m n i 
zarazem fak tu , że b u d u jąc szk o ły 
p o w szech n e , b u d u jem y n aszą p rzy­
sz ło ść —  p rzy czy n iam y s ię d o p o d­
n iesien ia k u ltu ry n aro d u i w y ch o w a­
n ia d z iec i n a św iad o m y ch , tw ó rczy ch 
i d z ie ln y ch o b y w ate li n ad w szy stk o 
d ro g ieg o n am k ra ju .

szewski, Lek. Powiatowy, Merk, Kierownik 

Szkoły, Nałęcz, Kierownik Szkoły, Pałuczak, 

Naczelnik Urzędu Skarbowego, Szmytkowski, 

Pow. Kom. Policji Państw,, Schwarz, Burmistrz 

Szust, Notarjusz, Szczuka, Wydawca „Głosu 

Wąbrzeskiego"; Tusch, Naczelnik Stacji Kole­

jowej; Wiśniewski. Naczelnik Poczty.

? ।  w wffmBHgąg imhw b—smm—mmes

b ro ń p rzec iw k o fa łszy w e j n au ce A lb ig en - 

só w (o d m iasta A lb i w e F ran c ji) , k tó rzy 

o d rzu c il i d o g m at o św . sak ram en tach . S k u­

tek teg o n o w eg o ro d za ju m o d litw y b y ł w i ­

d o czn y . Im w ięce j ró żan iec s ię ro zp o w­

szech n ia ł, tem b ard z ie j zm n ie jsza ła s ię l icz ­

b a b łęd n o w ie rcó w , aż n areszc ie fa łszy w a 

n au k a zag in ę ła.

K ró tk o p o zap ro w adzen iu m o d litw y ró­

żań co w e j, sz tu k a p o czę ła k o rzy stać ze sk ar­

b ó w p o ez ji, zaw arty ch w ta jem n icąch ró­

żań ca św . i p rzed staw iać je w m alo w id łach 

n a jro zm a itszy ch . O b razy te p rzy czyn iły s ię 

d u żo d o d a lszeg o ro zp o w szech n ien ia n ab o­

żeń stw a ró żań co w eg o . B o też w d z ięk iem 

o so b liw y m i p o w ab em o d zn acza ją s ię d z ie ła 

sz tu k i, p rzed staw ia jące M atk ę B o sk ą jak o 

K ró lo w ę R ó żań ca Ś w ięteg o .

W łaśc iw ie o b razy M atk i B o sk ie j R ó­

żań co w ej i p o p rzed z iły m alo w id ła , ( k tó re 

p rzed staw ia ją N ajśw . P an ien k ę , n azw an ą 

s łu szn ie „ ró żą d u ch o w n ą*1, ró żam i o to czo­

n ą. M arja z D ziec ią tk iem s ied z i, a lb o k lę­

czy w p rześ liczn y m o g ro dz ie ró żan y m , p ta­

szę ta trzep o cą s ię w p o w ie trzu , an io ło w ie 

g o to w i są s łu ży ć M arji i śp iew ać Je j h y m ­

n y p o ch w a ln e .

L ecz n a l iczn y ch d z ie łach sz tu k i m alar­

sk ie j p rzed staw io n a jest M atk a B o sk a jak o 

„K ró lo w a R ó żań ca Ś w ię teg o * * w p o jęc iu 

w łaśc iw em . K w ia ty ró ż zastąp io n e są tu ró­

żam i sy m b o liczn em i m o d litw y ró żań co w e j. 

N . P . M arja o to czo n a jes t szn u rem p ere ł, 

p rzed staw ia jący m ró żan iec . D o n a jb ard z ie j 

zn an y ch i p rzez lu d ch rześc ijań sk i u lu b io­

n y ch n a leżą o b razy , w y o b raża jące M arję z 

D ziec ią tk iem , s ied zącą n a tro n ie , lu b n a 

zastęp u jący ch tro n o b ło k ach i p o d a jącą św . 

D o m in ik o w i ró żan iec .

N ajp ięk n ie jszą jed n ak m y śl w y raz ił w  

o b raz ie. „Ś w ię to R ó żań co w e* * (zn a jd u jący m 

s ię w P rad ze) s ły n n y A lb rech t D iire r, k tó­

ry n am alo w a ł tak ą scen ę , iż w y n ik a z n ie j, 

że ca łe ch rześc ijań stw o m a m ieć u d z ia ł w  

łask ach , jak ie d a je n ab o żeń stw o ró żań co w e, 

w szy scy m ają b y ć u w ieńczen i k w ia tam i te j 

w sp an ia łe j m o d litw y .

N A  P O W O D Z IA N

w  red ak c ji n asze j z ło ży li: P lacó w k a 
P o w stań có w i W o jak ó w W ąb rzeźn o 
(d o d a tk o w o ) 1 ,5 0 ; D y rek c ja P ań stw . 
G im n az ju m 2 8 ,4 6 . P o p rzed n io ze­
b ran o 1 5 5 5 ,3 2 . R azem 1 ,5 6 5 ,0 8 . —  O  
d a lsze o fiary b ard zo p ro s im y .

N O M IN A C JA .

D ek retem M in iste rs tw a S k arb u z d n ia 1 8 

w rześn ia b r. m ian ow an y zo sta ł n acze ln ik iem 

U rzęd u S k arb o w eg o w W ąb rzeźn ie p . M ar- 

jan P ałuczak , zaś zastępcą N acz , U rzęd u 

S k arb o w eg o p . K az im ie rz K ukaw ka.
Z o k az ji te j sk ład am y serd eczn e ży cze­

n ia p o m y śln o śc i. R ed .

P O W R Ó C IŁ Z U R L O P U .

K o m en d an t P o ste ru n k u P . P . p . str. p rzó d . 

C zerw ińsk i p o w ró c ił zv  u rlo p u i o b ją ł u rzę­

d o w an ie .

P O L IC JA Z D JĘ Ł A B IA Ł E  
P O K R O W C E .

Z d n iem 1 . b m . p o lic ja p ań stw ow a zd ję ła 

z czap ek b ia łe p o k ro w ce, w p ro w ad za jąc tem 

sam em o k res jesien n o -z im o w y .

J W Panu

ARTUROWI REIS K E MU 

dyrygentowi „Lutni", pre­

zesowi Koła Oficerów 

Rezerwy, wielkiemu spo­

łecznikowi z okazji Jego 

GODNYCH IMIENIN 

składamy szczere życzenia

„AD MU LT O S ANNOS" 

Red. i Wyd. „Głosu".
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W IĘ C E J U R O D Z E Ń .

Jak w y k azu je sta ty sty k a za czas I I I  k w ar­

ta łu b r. b y ło zg o n ó w 3 0 ; u ro d zeń 6 4 ; ś lu b ó w zaś 

1 3 , Z teg o w y n ik a , że u ro d zeń w ty m czasie 

b y ło 5 7 p ro c , an iże li izg o n ó w , (1 )

C O S T A N IA Ł O  W E W R Z E Ś N IU ?

W  c iąg u w rześn ia zan o to w an o n ast. o b­

n iżk ę cen : ch leb stan ia ł o 5 g r n a 1 k g ; 

k ie łb asa 1 0 g ro szy n a k g ; sm alec w iep rzo w y 

o 1 0 g ro szy ; z iem n iak i o 5 g ro szy n a 1 0 k g .

R O Z M A IT E  R Z E C Z Y 

zn a lez io n e o d eb rać m o żn a w  M ie jsk im U rzę­

d z ie B ezp . P u b liczn eg o .

K R A D Z IE Ż  P IE N IĘ D Z Y .

O n eg d a j n iew y śled zo n y d o tąd z ło d z ie j 

zak rad ł s ię d o m ieszk an ia p . M ianow icza  

p rzy u l. D o ln e j i sk rad i o k o ło 5 0 0 z ł g o tó w k i. 

O to sk u tk i ch o w an ia p ien ięd zy w d o m u !

Z „T Y G O D N IA  S Z K O Ł Y  

P O W S Z E C H N E J4 4

Z o k az ji „T y g o d n ia S zk o ły P o w szech- 

n e j“ o d b ęd z ie s ię ju tro , w so b o tę , p o d czas 

p rzerw y sean su k in o w eg o w „S ło ńcu * * k ró t­

k i re fe ra t n a tem at p o trzeb y szk ó ł p o w­

szech n y ch w P o lsce .

W  n ied z ie lę zaś, .7 b m . o d b ęd z ie s ię 

Z B Ó R K A U L IC Z N A . P o zatem p o d czas o d­
b y w a jąceg o s ię „T yg o d n ia* * zb iera ją ^au ie 

d atk i p o d o m ach . K o m u leży n a sercu w y ­

ch o w an ie m ło d z ieży szk o ln e j w in ien n ie - 

ty ik o z ło ży ć o fia rę , a le tak że zap isać s ię 

n a cz ło nk a „T o w arzy stw a P o p ie ran ia B u d o ­

w y S zk ó ł P o w szech n y ch * * .

Z ap isy p rzy jm u ją p p .: k ie ro w n icy szk ó ł 

p o w szech n y ch : m ęsk ie j i żeń sk ie j o raz w  

k an cela r ji G im n az ju m .

Z E B R A N IE K O Ł A  M IE S Z C Z A Ń ­
S K IE G O B . B . W . R .

N a czw artek 4 b m , zw o łane zo sta ło reo r­

g an izacy jn e zeb ran ie d o ty ch czaso w y ch K ó ł —  

B B W iR . —  K u p có w i R estau ra to ró w .

O g o d z in ie 2 0 .3 0 zag a ja zeb ran ie p rezes p . 

W in cen ty L ew and o w sk i, w ita jąc d e leg a tó w R a­

d y P o w ia to w ej o raz zeb ran ych g o ści. M arsza ł­

k iem zeb ran ia w y b ran o p . D r. O stro w sk ieg o , 

p ro to k ó ło w a ł p . F en sk i

K iero w n ik sek reta r ja tu p . B ern d t o d czy ta ł 

in s tru k c ję o k o łach B B W R ., p o czem p rzystąp io­

n o d o w y b o ru w ładz K o ła . K iero w n ik iem K o ­

ła w y b ran o p , W in c . L ew an d o w sk ieg o , zast. k ie­

ro w n ik a —  p , Z y g m u n t G aszy ńsk i, sek re ta rz 

p T ra łk a , in k asen t p . T . S k rzy p czak .

P o d o k o n an iu w y b o ru o m aw ian o sp raw y o r­

g an izacy jn e . P o d k reś len iem 3 w ażn ych w y d a­

rzeń o sta tn ich d n i: zw y c ięstw a w C h a llen g e’ u 

w  zaw o d ach o p u h ar G o rd o n B en n etta i stan o­

w isk iem p . m in . B eck a w  G en ew ie —  zak o ń czy ł 

p . D r. O strow sk i zeb ran ie .

G D Z IE S IĘ S P O T K A M Y  
W  N IE D Z IE L Ę ?

N atu ra ln ie n a k o n cerc ie i w ieczo rk u to­

w arzy sk im S o k o lic w sa li D w o ru W ąb rze­

sk ieg o . Jak s ię d o w iad u jem y , teg o ro czn a im ­

p reza jesien n a S o k o lic zo sta ła n ad er sta ran­

n ie p rzy g o to w an a. O d g o d z . 6 w ieczo rem 

o d b ęd z ie s ię k o n cert w y k o n an y p rzez p ie r­

w szorzęd n e s iły , p o d czas k tó reg o p o d aw an a 

b ęd z ie zn ak o m ita k aw k a z w y b o rn em p ie­

czy w em .

P o d czas w ieczo rk u czek a ją n as l iczn e u - 

ro zm a icen ia jak tań ce n aro d o w e w  zesp o łach , 

p o p isy so k o lic i t. d .

B u fe t zao p a trzo n y w p rzeró żn e sm ak o­

ły k i (sp ec ja ln o ść f lak i p o k ró lew sk u ) d o sto ­

so w ać b ęd z ie m o żn a p o siłk u d la n a jw y b red­

n ie jszy ch sm ako szy ,

P o zatem p rzew id z ian e są p ięk n e n iesp o­

d z ian k i, k tó re jed n ak że d la d y sk rec ji zm u­

szen i jesteśm y zach o w ać w ta jem n icy .

B IE G K O L A R S K I O M IS T R Z O­
S T W O W Ą B R Z E Ź N A .

K lu b S p o rto w y „P o g o ń * * w W ąb rzeźn ie 

u rząd za w n ied z ie lę , d n ia 7 p aźd z ie rn ika o

Przez moje okno

Molwieli izynisz. tzjii lozlimlii 
i oatiz koiiia!

(Q uidquid  agis, prudenter  
agas et respice finem !)

P O W ST A N IE .

R O  Z W  ó J.

U P A D Ł O ŚĆ .

O to trzy rozdzia ły historji B A N K U L U ­
D O W E G O  W  W Ą B R Z E Ź N IE . D zisiaj jesteś­
m y św iadkam i trzeciego i ostatn iego roz­

dzia łu .

U padłość B anku L udow ego w W ąbrzeź­

nie sta ła się faktem  dokonanym . Sąd w yzna ­
czył zarządcę m asy upadłości —  tem  sam em  

usunął dotychczasow e w ładze banku.

* *

C zas najw yższy —  źe członkow ie b . R a ­
dy N adzorczej i b . Z arządu B anku L udow ego  

w W ąbrzeźnie zosta li zastąp ien i zarządcą  

m asy upadłości.

T yle la t borykać się —  pracow ać hono­
row o w in stytucji bankow ej —  w yczerpuje!

O becn ie korzystajcie P anow ie z pięknej 

polsk iej jesieni. N iechaj ogrzeją W as życio ­

dajne prom ien ie słońca.

K orzystajcie z słońca jaknajw ięcej —  

gdyż po słonecznych , ciepłych dniach —  

przyjdzie okres m glistych , po ­

nurych , dżdżystych dni —  okres  

szarugi jesiennej.

D ziś nie zaprzątajcie już um ysłów sw o ­
ich spraw am i bankow em i, nie konferujcie  

już o tych spraw ach ni przy piw ie, ni w  do ­
m ach pryw atnych . U św iadom cie sobie, że  

obecn ie jesteście ty lko... członkam i B anku  

L udow ego w  W ąbrzeźn ie.

N ie w arto! W as było kilku i B ank  

„upadD — dzisiaj niechaj „przejm uje się* 1, 
zarządca m asy upadłości. N iechaj pracuje —  

aż m u w łosy zb ieleją! Jest m łody! N iech  

pracuje!
* *

*

P ytacie się o przyczyny upadłości? Jest 
to publiczną tajem nicą . K w estją tą zajął 

się P an P rokurator przy Sądzie O kręgow ym  

w  T oruniu .

M oże już w najbliższych dniach śledz­

tw o będzie ukończone —  i o tej spraw ie bę­
dziem y m ogli obszerniej napisać!

g o d z . 1 3 -te j w y ścig i k o la rsk ie n a p rzestrzen i 

8 0 k im . o m istrzo stw o m iasta W ąb rzeźn a , n a 

trasie W ąb rzeźn o — S itn o —  Ł o p atk i —  

K siążk i —  D ęb o w a łąk a —  G rab o w iec —  P lą- 

ch o ty —  L ip n ica —  K o w alew o —  S ierak o - 

w o . — O rzech o w o — R y ń sk — N ie lu b —  

W ąb rzeźn o .

S tart: g o d z . 1 3 -ta o b o k S trze ln icy B rac­

tw a S trze leck ieg o p rzy u l. Ż w irk i i W ig u ry . 

M eta : szo sa n ie lu b sk a za b u d y n k am i o d m ia­

sta w  stron ę N ie lu b ia .

Z g ło szen ia zaw o d n ik ó w p rzy jm u ją n a jp ó­

źn ie j d o d n ia 6 . b m . p p . H o ffm an n Jan , w i ­

cep rezes i M elero w sk i S tefan , sek re ta rz K . 

S . „P o g o ń * * W ąb rzeźno .

W p iso w e n a leży u iśc ić p rzy zg ło sżen iu 

s ię k an d y d a ta n a zaw o d n ik a . D o zaw o d ó w 

k o la rsk ich m o g ą staw ać p p . n iesto w arzy szen i.

Z b ió rka zaw o d n ik ó w w d n iu w y śc ig ó w 

w S trze ln icy B rac tw a S trze leck ieg o o g o d z . 

1 2 ,5 0 w ce lu staw ien ia s ię d o b ad an ia le­

k arsk ieg o .

Z P . W . K O N N E G O K R A K U S Ó W .
D n ia 7 . b m . P . W . K o n n e „K raku sów * *  

b ie rze u d z ia ł w k o n cen trac ji i p o p isach w  

W ąb rzeźn ie . O d d z ia ł z C zy sto ch leb ia w y ru­

sza o g o d z . 1 2 -te j, W ały czy k ró w n ież o te j 

sam ej g o d z in ie . W  W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię 

szaco w an ie k o n i. T y lk o k o n ie o szaco w an e 

m o g ą b rać u d z ia ł w ćw iczen iach . D n ia 1 4 . 

b m . ro zp o czy n a ją s ię .n o rm a ln e ćw iczen ia 

P . W . K o n n eg o w czasie o d g o d z . 1 5— Ib .

S T R Z E L A N IE Ż N IW N E
W  n ied z ie lę d n ia 7 p aźd z ie rn ik a o g o d z . 

2 -g ie j p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię w S trze ln icy 

B rac tw a S trze leck ieg o „S trze lan ie Ż n iw n e i D e­

p u ta to w e '* o n ag ro d y i o d zn ak i. >

O l iczn y u d z ia ł S zan . b rac i p ro s i 

Z A R Z Ą D
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K IN O  „ S Ł O Ń C E ."

D z iś p o ra ź o s ta tn i „Bandyta-Detektyw.V 

N a s tęp n y p ro g ram : ,iCzarowna noc" W  n ie d z ie lę 

z e w zg lę d u n a z a b a w ę se a n se o g o d z . 4 i 6 - te j.

T U R N IE J S Z A C H O W Y .
L is ta z g ło sze ń z g o d n ie z z ap o w ie d z ią z o­

s ta ła z a m k n ię ta w  d n iu 1 , 1 0 . 1 9 3 4 r . t j . w  p o­

n ie d z ia łe k , Z e w zg lęd u n a i lo ść z a p isa n y c h 

g rac zy , ja k ró w n ież i  'to , ż e k a ż d y z g ra cz y g ra ć 

b ę d z ie p o trz y p a r t je , .ro z g ry w k i p rze c ią g n ą s ię 

o k o ło 2 -c h m ies ię cy . K o m is ja tu rn ie jo w a s ta­

rać s ię b ę d z ie z ak o ń c zy ć tu rn ie j d o B o ż e g o N a­

ro d ze n ia .

R o z g ry w k i tu rn ie jo w e o d b y w a ć s ię b ę d ą w  

lo k a lu c u k ie rn i p . S a sa p rz y u l. W o ln o śc i w e 

w to rk i i c z w a rtk i o d g o d z , 7 -m e j w ie cz o re m .

Z g ło sz en i g ra cz e o trzy m a ją p isem n e z aw ia­

d o m ie n ia o ro zp o c zę c iu g ry p o d a n e w raz z p la­

n em i re g u lam in e m ro z g ry w e k . R o z p o c zę c ie 

tu rn ie ju n a s tą p i o k o ło 1 5 -g o p a ź d z ie rn ik a .

„ R o d z in a U rz ęd n ic za " z ra m ie n ia k tó re j 

o d b y w a ć b ę d z ie tu rn ie j’ z ap ra sza u p rz e jm ie 

w sz y s tk ic h , k tó rz y in te resu ją s ię g rą w  sz a ch y 

o ja k n a jl icz n ie jsz y w sp ó łu d z ia ł.

g o 

ta ,

P R Z Y C H W Y C E N IE Z Ł O D Z IE JI

P o lic ja w ą b rz e sk a p rz y ch w y c iła z n a n e - 

z ło d z ie ja , n ie jak ieg o FEDCBAIgnacego Zygm un- 

k tó ry u k ry w a ł s ię w  o k o lic y P iw n ic .

P rzy sc h w y ta n y m Z y g m u n c ie z n a lez io - 

c a ły sz ere g ró żn y c h rz e cz y , k tó re p o -n o

c h o d z ą p raw d o p o d o b n ie z k ra d z ież y .

P o n a d to p rz y trz y m a ła p o lic ja w o k o li ­

c y K s iąż ek z ło d z ie ja n ie j. Józefa Jagodziń­

skiego.

W y ż e j w y m ie n io n y c h o d s taw io n o d o 

d y sp o z y c j i S ąd u G ro d z k ieg o w W ąb rz eź­

n ie , k tó ry p o le c i ł p rz y trzy m a ć ic h w  a resz­

c ie .

Z  JA R M A R K U

Ja rm a rk n a b y d ło i k o n ie ja k i o d b y ł s ię 

w  W ąb rz e źn ie w  u b , w to rek u p ły n ą ł p o d z n a­

k ie m o g ó ln eg o z a sto ju . T ran z ak c y j d o k o n a n o 

m a ło , z w ła szc za m a ło k u p o w a n o k o n ie .

N a ja rm a rk sp ę d z o n o : 3 7 3 k ró w , 1 6 6 k o n i, 

2 c ie la k i i k ó z . P łac o n o z a k ro w y 1 5 0 -1 8 0 z ł, 

k o n ie 1 8 0 -2 5 0 z ł.

Z powiatu
Z E B R A N IE  K Ó Ł  B B W R .

w  p o w iec ie o d b ę d ą s ię w  n ie d z ie lę 7 -g o p a ź­

d z ie rn ik a w Lipnicy i Sokoligórze,

Z A B A W A

Jarantowice. S to w . K a t, M ło d z ież y M ę sk ie j 

u rz ąd z a w  n ie d z ie lę 7 b m . z a b a w ę tan e cz n ą z 

ró ż n em i n ie sp o d z ia n k am i. P o n iew a ż d o c h ó d 

p rz ez n a cz a s ię zn a b u d o w ę sz k ó ł p o w sz ec h n y c h 

z a rzą d p ro s i S za n . O b y w ate ls tw o Ja ran to w ic i  

o k o licy o p rz y b y c ie n a z a b a w ę i te m sa m em 

p o p a rc ie p ię k n e g o c e lu .

Kino
dźwiękowe

A l r «

R o z k ła d ja z d y P . K . P . i K o le jk i P o w
ważny od 7 października 1934 r.

Odjazd w  kierunku;

Toruń

k o le jk i p o c ią g u P . K . P .

6 ,0 4 6 ,3 4

9,24

9 ,2 7 9 ,5 2 =

1 1 ,0 6 11,34

1 5 ,4 5 1 6 ,1 5 A

2 0 ,4 0 2 1 ,0 5

23,46

L icz b y t łu s te o z n ac za ją p o c ią g p o śp iesz n y .

=  P o łąc z en ie d o W a rsza w y .

X  P o łąc ze n ie n a G ru d z iąd z , L ask o w ice , G d a ń sk .

A  P o łąc z en ie d o B y d g o sz c zy .

Z E B R A N IE K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O
Dąbowałąka. W n ie d z ie lę 7 b m . o g o d z , 

4 - te j o d b ę d z ie s ię z eb ra n ie K ó łk a R o ln icz eg o 

P T R . n a k tó re p rz y b ę d z ie p . d r . W ilam o w sk i.

Ruch Towarzystw
— Związek Podoficerów Rezerwy Koło  

W ąbrzeźno. Z e b ra n ie K o ła o d b ęd z ie s ię w  

so b o tę 6 . b m . o g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu p . N a­

d o ln eg o . Z e w z g lę d u n a b . w aż n e sp ra w y 

p rz y b y c ie w szy s tk ich c z ło n k ó w k o n ie cz n e .

Z a rzą d .

— Baczność Powstańcy i W ojacy! Ze­

b ra n ie m ają ce s ię o d b y ć w  n ied z ie lę , 7 . b m , 

z e w z g lęd u .n a k o n fe re n c ję p re z esó w nie od­

b ę d z ie s ię ! Z a rzą d .

— Zebranie Związku W łaścicieli Nieru­

chom ości o d b ę d z ie s ię w  n ied z ie lę 7 . b m . o  

g o d z . 6 - te j w  lo k a lu p . K lim k a . N a p o rz ą d k u 

o b ra d b , w a żn e sp ra w y , d la te g o p rz y b y c ie 

w szy s tk ich c z ło n k ó w o ra z n ie s to w a rz y szo - 

n y c h w łaśc . n ie ru ch o m o śc i k o n ie cz n e

Zarząd:

Z . G a sz y ń sk i p re ze s , A . M a k o w sk i se k r .

— Związek Inwalidów W ojennych R. P. 

Z e b ra n ie o d b ęd z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 7 -g o 

p a ź d z ie rn ik a o g o d z . 2 -g ie j w  lo k a lu p . M a r- 

k u sz ew sk ie g o . P rzy b y c ie w szy s tk ich k o n ie­

c z n e . Z a rzą d .

— Zebranie Kółka Rolniczego o d b ęd z ie 

s ię d n ia 7 . b m . o g o d z . 4 - te j p o p o łu d n iu w  

sa l i p . K lim k a . U p rasza s ię o p rz y b y c ie w sz y­

s tk ich c z ło n k ó w . Z arz ąd .

Jabłonow

k o le jk i

6 ,0 4

1 1 ,0 6

1 4 ,4 8

1 9 ,4 5

p o c iąg u P . K . P .

= 5,29

= = 6 ,3 8

• 1 1 ,3 8

=  1 5 ,1 3 X

17,27

22,49

Giełda Bydgoska
iz d n ia 4 p a źd z ie rn ik a

Ż y to

P sz en ic a e k sp o r to w a b ia ła 

Ję cz m ie ń b ro w a ro w y 

Ję cz m ień je d n o li ty 

Ję c zm ie ń p rz e m ia ło w y 

Ję c zm ie ń z b io ro w y 

O w ie s

M ąk a ż y tn ia 6 5 p ro c . 

M ą k a p sz en n a 6 5 p ro c 

O tręb y ż y tn ie 

O tręb y p sze n n e 

O tręb y p sz e n n e g ru b e 

O trę b y ję cz m ien n e 

R z ep a k z im o w y b e z w o rk a 

R ze p ik z im o w y b e z w o rk a 

M a k n ie b iesk i 

G o rcz y ca 

S ie m ię ln ian e 

G ro ch W ik to r  ja  

G ro ch F o lg e ra 

Z ie m n ia k i jad a ln e 

M a k u c h ln ian y 

M a k u c h rz ep a k o w y 

M a k u c h s ło n e cz n ik o w y 

S ło m a ż y tn ia lu z e m 

S ia n o n a d n o tec k ie lu ze m 

Ś ru t so ja

1 9 3 4 r ,

1 7 ,5 0— 1 7 ,7 5 

1 8 .0 0— 1 8 ,2 5 

2 0 ,5 0— 2 1 ,2 5  

1 8 ,7 5— 1 9 ,2 5 

1 9 ,0 0— 1 9 ,5 0 

1 8 ,0 0— 1 8 5 0

1 8 .2 5— 1 8 .5 0  

2 3 ,5 0— 2 4 ,5 0 

2 6 ,5 0— 2 7 ,5 0  

1 2 ,0 0— 1 2 ,5 0 

1 1 ,2 5— 1 1 ,7 5 

1 1 ,5 0— 1 2 ,0 0 

1 4 ,0 0— 1 4 5 0 

4 2 ,0 0— 4 3 ,0 0 

4 0 ,0 0— 4 1 ,0 0 

4 4 ,0 0 -^ 1 7 ,0 0

5 2 ,0 0— 5 5 ,0 0  

4 2 ,0 0— 4 5 ,0 0 

4 3 ,0 0— 4 7 ,0 0 

3 0 ,0 0— 3 4 ,0 0

3 ,9 0— 4 ,1 5 

1 9 ,0 0— 2 0 ,0 0

1 5 ,0 0— 1 5 ,5 0 

1 9 ,5 0— 2 0 ,5 0

3 ,5 0— 4 ,0 0 

9 ,0 0— 9 ,5 0 0

2 1 ,7 5— 2 2 ,2 5

D ru k ie m i n a k ład e m Z a k ła d y G ra f icz n e 

B o le s ław a S z cz u k i. R e d ak to r o d p o w ie­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ąb rz eź n ie ,

Dziś poraź ostatni sensacyjny obraz BANDYTA —  

DETEKTYW w ro l i ty t. KEN M AJENERO, N a stę p n y 

p ro g ram

z Johnem Bolesem ulubieńcem  kobiet

Uwaga !

K m . 2 0 5 1 /3 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE O P R Z E T A R G U 
P R Z Y M U S O W Y M R U C H O M O Ś C I.

Dnia 8-go października 1934 r. o godz. 9% 

przed poi. sprzedawać będę w drodze przetar­

gu przymusowego najwięcej dającemu za go­

tówkę u p. Józefa Niklewskiego w Jgrantowi- 

each

1 powózkę, sanie wyjazdowe, sanie robocze, 

4 jałówki 1% roczne, 1 byczka, 5 ciela­

ków (ćwierć roku) i 3 tuczniki każdy około 

3 ctr.

Ł ą cz n a su m a o sz ac o w an ia 9 4 0 .—  z ł.

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w  W ą b rze ź n ie .

ZAKim lillllllll
H.B  O  RRM  AN  N, Kowalewo-Pom

p o le c a n a o b e c n y se z o n

■h iip 'USH

cebule kwiatowe

i drzewka owocowe

w n a jle p sz y m g a tu n k u 

na żądanie wysyłam y cenniki 

—= bezpłatnie

. .................... .....I I I  I I I  1 1 1 1■IIIHI  IIF IT IT IT II I I I I I  B

M łyn parowy Chirom antka
astrolog Adarel

n ia n a b a rd z o d o g o d n y c h z n an a w P o lsce i z a g r . 
■ ą ła w n a w ró żb ia rk a , P rzy­

ję c ie d y sk re tn e c o d z ie n­

n ie o d g o d z in y 9 ra n o 

d o 9 w iec zo re m

M estwina 1 parter 

d o m p . D y lew icz a

z araz d o p rz e d z ie rż a w ie -

w a ru n k a c h

W ia d . w  a d m . G ło su

Baczność

z g u b io n o ta b l icę sam o­

c h o d o w ą n r . 1 3 4 5 1 n a 

sz o s ie C h e łm n o -W ą b rze ź . ■

n o w d n iu 2 9 . IX . b r >

Z n a la z c ę p ro szę o  o d d a n ie ■ M ieszkanie
W alter Hedrieh

M ic k iew ic za i 6 p o k o jo w e z k o m fo rtem

- - - - - -- - - - - -- - - - - -- - - - - -- - - - - - - — - z araz d o wynajęcia

Zgł. Jadwigi 3Służąca

d o w szy s tk ie g o p o trz e b­

n a z a z az

M . Piłsudskiego 3

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY-.

Czy Twoje irodowl- 

sko zawodowe już sią 

opodatkowało na rzecz

Hallo ! Uwaga!

Zwracam y uwagę że w  niedzielę ze względu  na  

Zabawę Związku  Strzeleckiego seanse w Kinoteatrze 

odbędzie się w niedzielę o godz. 4 i 6 po poi. Film  

wyświetlany jest bom bą sezonu nagrodzony przez 

Akadem ję Uniwersytecką jako najlepszy obraz.
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G ŁO S W Ą B R ZESK I
STR . 6 ~

=  n r . 117

D nia 4. X . 1934 r. o godz. 7-m ej rano zasnęła w B ogu po krótk ich Jęcz ciężk ich cierp ien iach opa­
trzona św . Sakram entam i m oja najukochańsza żona, najtrosk liw sza i J 
zapom niana córka i siostra śp .

i najdroższa m am usia i nigdy nie-

Helena z domu Hajdei Żurawska
w 35 roku życia o czem donoszą w  ciężk im sm utku pogrążeni

ląż, dzieci i rodzina
5. X . 1934 r.W ą b r z e ź n o , dnia

Eksportacia z dom u żałoby ul. M arsz. Piłsudsk iego nr. 23 do kościoła paraf, odbędzie się w so­
botę dnia 6. X . 1934 r: o godz. 8 pyczem nabożeństw o żałobne i w yprow adzenie zw łok na w ieczny 

spoczynek

N r. akt: 276/54.N r. akt: 195 i 621/54.

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik  S ą d u G r o d z k ie g o w  G o lu b iu  L it­

w in F r a n c isz e k , m a ją c y k a n c e la r ję w  G o lu b iu , 

u l. H a ller a N r . 3 , na podstaw ie art. 676 i 679 
k. p, c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 

2 0 lis to p a d a 1 9 3 4 r . o g o d z in ie 1 0 -te j w  S ą d z ie  
G r o d z k im  w  G o lu b iu sa la n r . 1 o d b ę d z ie s ię  
sp r ze d a ż w  d r o d z e p u b lic z n e g o  p r z e ta r g u  n a le ­

ż ą c e j d o  d lu ż n ic z k i F a u sty n y  z  Ł u k iew sk ic h  L o ­

g o w e j w  G o lu b iu n ie r u c h o m o śc i: d o m u m ie sz - 
k a ln o -h a n d lo w e g o  z d o m e m  b o c z n y m  i sp ic h le ­

r z e m  w  G o lu b iu p r z y R y n k u n r . 3 2 , z a p isa n e j 

w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u  G r o d z k ie g o  w  G o lu ­

b iu  —  G o lu b  to m  I I . k a r ta  6 6 .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 

zł 20.448,— , cena zaś w yw ołania w ynosi zł 13.652.
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w  w ysokości zł 2.044,80.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo 

w tak ich papierach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach w kładkow ych insty tucy j, w których 
w olno um ieszczać ^fundusze m ało letn ich. Papie­

ry w artościow e przy jęte będą w  w artości trzech 

czw artych części ceny giełdow ej.

Przy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e 
W ’ arunki licy tacy jne, o ile dodatkow em publicz- 

nem obw ieszczeniem nie będą podane do w iado­

m ości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 

do licy tacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości 

lub je j części od egzekucji i że uzyskały posta­
now ienie w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ie­

szenie egzekucji.
W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­

tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po­
w szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w  

Sądzie G rodzkim w G olubiu, ul. K ościelna, sa­

la N r. 4.

D nia 28 w rześnia 1954 r.

(— ) L IT W IN , K o m o r n ik .

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o w  G o lu b iu  L it ­

w in F r a n c isz e k , m a ją c y k a n c e la r ię w  G o lu b iu , 

u l. H a lle r a N r . 3 , na podstaw ie art. 676 i 679 

k. p. c. poda je do publicznej w iadom ości, że dnia 
2 7 lis to p a d a 1 9 5 4 r . o g o d z in ie 1 0 -te j w  S ą d z ie  
G r o d zk im  w  G o lu b iu  p o k ó j n r . 1 sa la r o z p ra w , 
o d b ę d z ie s ię sp r z ed a ż w  d r o d z e p u b lic zn e g o  

p r z e ta r g u n a le ż ą c e j d o d lu ż n ic z k i Ir e n y z Z a ­

le w sk ic h M a r k ie ta n o w e j n ie r u c h o m o śc i r o ln e j 

P r z esz k o d a  i W ie lk ie  P u łk o w o  o  o b sz a r z e  1 6 3  h a , 

6 a  i 7 8 m 2 z b u d y n k a m i i c z ę śc io w o  sp a lo n e m i 
b u d y n k a m i g o sp o d a r sk ie m i, z a p isa n e j w  k s ię d z e  
w ie c z y s te j S ą d u G r o d zk ie g o  w  G o lu b iu P r z e sz ­

k o d a M ły n to m  I I I k a r ta  1 i W ie lk ie P u łk o w o  

to m  I . k a r ta 6 .
N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 

złotych 44.440,—  cena zaś w yw ołania w ynosi zło­

tych 29.626,68.
Przystępujący do przetargm obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w w ysokości zł 4.444,— .
R ękojm ię należy złożyć w gotow uźnie albo 

w tak ich papierach w artościow ych bądź ksią­

żeczkach w ’ k ladkow ych insty tucy j, w których 
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich. Papie­

ry w artościow e przy jęte będą w  w artości trzech 

czw artych części ceny giełdow ej.
Przy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e 

w arunki licy tacy jne, o ile dodatkow em publicz- 
nem obw ieszczeniem nie będą podane do w iado­

m ości w arunki odm ienne.
Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 

do licy tacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości 

lub je j części od egzekucji i że uzyskały posta­
now ienie w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ie­

szenie egzekucji.
W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­

tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po­
w szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w  
Sądzie G rodzkim w G olubiu, ul. K ościelna, sa­

la N r. 4.
D nia 27 w rześnia 1954 r,

(— ) L IT W IN , K o m o r n ik .

w  W ą b

Wiał Mi grzy giiiffi ..Sakala”
w  W ą b r z eź n ie

u r z ą d za  w  n ie d z ie lę , d n ia  7  b m . o g e d z . 6 te j . 

na sali „D w ór  W ąbrzesk i  ̂p. St. K lim ka

1 0  X  1 0 0 .0 0 0  Z ł

1 5  X 5 0 .0 0 0  Z ł
G łó w n a w y g r a n a

1 ,0 0 0 .0 0 0  Z 1

ul. Mickiewicza 1.

K m , 2075/34, 1162/34,

O B W IESZCZEN IE O PR ZETA R G U 
PR ZY M U SO W Y M R U C H O M O ŚC I.

Dnia 9 października 1934 r. o godz. 9-tej 

przed południem sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 

gotówkę w Wąbrzeźnie przy ul. Marszałka Pił­

sudskiego nr. 6

samochód osobowy.

Sum a oszacow ania 1000 zł.

(-) G ŁÓ W C ZEW SK I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie.

Poszukuje się PO K O JU pustego na 
św ietlicę. O ferty giśm ienne w raz z po­
daniem w arunków proszę k ierow ać do 

R edakcji G łosu pod „św ietlica"

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe 

w ie lk lD i w y b o r z e m 
po zniżonych cenach 

p o le c a

S z k ó łk a
D im iiilf f i H m ik iw  

O k o n in , poczta M ełno.
C e n n ik i w y sy ła m  n a ż ą d a n ie  

b e z p ła tn ie

K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu

p o łą c z o n y  w r a z

Z a b a w ą  T a n e c z n ą  
n a  k tó r y J . W . P a ń stw o u p r z e jm ie z a p r a sz a  

Z A R Z Ą D

i k o lo sa ln a ilo ść  in n y c h  w y g r a n y c h  
p a d n ie  w  b ię żą c e j lo te r j i.

K u p  w ię c  i T y  lo s w  z n a n e j  z e  
sz c z ę śc ia K o le k tu r z e

„Gtosii Wiliimliiw"
Wąbrzeźno—Pomorze

Telefon 80.

Na sezon jesienny zimowy
polecam w  w ielk im  w yborze p o  e o n a c h  p r z y s tęp n y c h  

w sz e lk ie  g a tu n k i w e łn y  z n a n e j m a r k i „ T R Ó J K Ą T  W  

K O L E “ , gdzie przy zakupie takow ej m o ż n a  s ię  n a u c z y ć  
b e z p ła tn ie r o b ien ia sw e tr ó w  i r ó ż n y c h r o b ó t n a  
m ie jsc u  i  to  o d  d n ia  7  p a ź d z ie r n ik a  d o  1 5  listo p a d a  b r .

?= D alej polecam
różne d ż e m p r y  i sw etr y d a m sk ie  n a jn o w sz e  fa so n y , 

b ie liz n ę , p o ń c z o c h y  je d w a b n e i w e łn ia n e , d z ie c ię c e  
u b r a n k a , p u lo w e r k i i su k ie n k i, k o sz u le w ie r z c h n ie , 

k r a w a ty , sk a r p e tk i, r ę k a w ic z k i itd .

p o c e n a c h n a jn iższ y c h

W iktor B ary lsk i
Skład galanterji tow . krótk ich

ul. M arsz. Piłsudsk iego 7.


